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Drugi Rzud
Bluma

Drugi gabinet Bltnna składa 
się, podobnie jak pierwszy, z so­
cjalistów i radykałów. Trzech 
członków nielicznej „Unii socja­
listyczne) - republikańskiej" me 
wpłyną na charakter polityczny 
gabinetu.

Socjaliści mają w  swym ręku] 
najważniejsze teki polityki w e­
wnętrznej: sprawy w ew nętrzne,, 
skarb, pracę, roboty publiczne, 
rolnictwo. Nowością jest powo- i 
łanie min. propagandy z socjali­
stą Auriolem na czele. Na uwa­
gę zasługuje, iż oprócz ministe- ] 
dum  kolonii, które jest w rę­
kach socjalisty Moutet, istnieje 
specjalne ministerium do spraw ,
Afryki Północnej z trzema mi­
nistrami (socjalista, radykał i 
członek „Unii"). Świadczy to o 
zrozumieniu przez Rząd donio­
słej roli kolonii francuskich w  
tej części Afrvki, która w  zw ią­
zku z wojną hiszpańską, jest po­
ważnie zagrożona przez fa­
szyzm. > : ■ V  _ • ' ; ^

Odejście Delbosa można przy 
w itać tylko z ulgą. Nie jest to 
człow iek na czasy obecne. Po 
Paul * Boncourze można się spo 
dziewać, że będzie dążył do 
przywrócenia polityce zagrani­
cznej Francji tej roli i tego zna­
czenia, jakie ona w dobie dzisiej 
szej zająć powinna.

Radykałowie w gabinecie na­
leżą przeważnie do lewego 
skrzydła partii i są zwolennika­
mi współpracy z socjalistami.

Drugi rząd Bluma jest więc 
bardziej jednolity, niż pierwszy; 
zmiany nastąpiły na korzyść rzą 
du i usprawnią jego prace.

Rząd ten obejmuje władzę w 
chwili naprawdę przełomowej, 
zarówno z wewnętrznego jak 
międzynarodowego punktu w i­
dzenia. Wewnątrz: gwałtowne 
spiętrzenie walk kapitału z pra­
cą, podziemnych knowań faszy 
stowskich z demokracją. W po­
lityce międzynarodowej: zwarta 
ofensywa Hitlera i Mussoliniego 
sąsiadujących już ze sobą na tru 
pie Austrii.

Nowy Rząd Francji ma przed 
sobą zadania tak trudne, jak ża 
den inny rząd na kontynencie 
Odpowiedzialność tego Rządu 
przed krajem, Europą i histo 
rią — ogromna, może jedyna w 
dziejach.

To też demokracja i ruch ro­
botniczy Europy zasyłają Rzą- 
dowi tow Bluma szczere żvcze 
nia, by sprostał trudnościom. O 
czy całego świata kulturalnego 
są zwrócone na Francję.

Hitlerowski kanclerz Austrii 
Seyss Inquart.

i 1) Z posiadanego majątku w 
walucie austriackiej, wojno tygo­
dniowo podejmować do 1.000 szy 
lingów, z mienia w walucie obcej 
tylko do równowartości jednego 
tysiąca szylingów.

2) Zapotrzebowania na większe 
sumy będą zrealizowane tylko w 
wypadkach udowodnionych doku­
mentami zobowiązań prawnych.

3) Przekazywanie z konta na 
konto jest dozwolone, jednak wy­
płaty podlegają powyższym ogra- 
nlczeniom.

4) Kupno J sprzedaż papierów 
wartościowych jest dozwolone, in 
stytucjom jednak, które je prze-

Hitlerowcy obsadzali
wszystkie urzędy

Namiestnik Austrii Dolnej wy­
dał następujące zarządzania: 
wszyscy b. urzędnicy urzędu na­
miestnictwa Austrii Dolnej zwol­
nieni na skutek ich działlności 
narodowo .  „socajlLstyeznej14, ma 
ją niezwłocznie stawić się do słu­

żby, by formalnie przeprowadzić 
sprawę powrotnego przyjęcia ich 
do służby. W tym celu zostat u- 
tworzony specjalny referat, na cze 
le którego stanął radca dr. Sepp- 
Mayer.

Niemcy likwiduje
poselstwa austriackie zagran'cą

Poseł austriacki przy Rządzie 
amerykańskim Próchnik oświad­
czył przedstawicielom prasy, że— 
jego zdaniem — poselstwo austria. 
ckie będzie zniesione, a jego agen 
dy  zostaną przejęte przez przed­

stawicielstwo dyplomatyczne Rze­
szy. Poseł dodał, że otrzymał dro 
ga nieoficjalną wiadomości o ska 
sowaniu poselstw austriackich w 
Londynie, Paryżu i Pradze.

Hltleryzicla młodzieży
austriackiej

P rz e w ó d c a  m łodz ieży  n iem iec­
kiej B a ldu r  von  S ch irach  zak o m a -

Nowy Rząd francuski liczy 35 c złonków — 23 ministrów i 12 pod­
sekretarzy stanu. 4-ch członków R ządu należy do senatu, 29-ciu
wchodzi w skład izby Deputowan ych, 2-ch członków Rządu Paul
Faure, sekretarz generalny partii socjalistycznej i prof. Perin, nie 
wchodzą w skład ciał prawodaw czych.

Pod względem politycznym sk’a d Rządu premiera Bluma ject na­
stępujący: 15 ministrów należy do partii socjalistycznej, 15 do stron­
nictwa radykałów socjalnych, 3-e h członków do ttnłi socjalistyczno- 
republikańskiej, wreszcie 1 członek Rządu jest związany z lewicą nie­
zależną.

n ik o w a ł  m łodz ieży  w iedeńsk ie j ,  że 
jako  p rz e w ó d c a  m łodzieży  Rzeszy 
Niemieckiej jes t rów n ież  o d tą d  i 
w od zem  m łodz ieży  aust r iack ie j  
W c z o ra j  o św ia d c z y ł  v. S ch irach :  
za ją łem  g m a c h y  d o ty c h c z a so w e g o  
t. zw . k ie ro w n ic tw a  o rg an izac j i  au 
s tr iack ie j  m łodzieży . Od dn ia  d z i ­
s ie jszego  nie m a już  w ięce j  aus tr ia  
ckiego „ Ju n g v o ik u " .  B udynk i cel- 
ne, s to ją c e  na  g ra n ic y  Austr ii  i Ba 
w arii  b ę d ą  w  p rzysz łośc i  s c h ro n i­
skam i i g o sp o d a m i r’la m łodzieży 
hit lerow skie j .  N as tęp n ie  von Schi­
rach  k a za ł  zw in ą ć  f lagę  a u s t r i a c ­
kiej m łodz ieży  h i t le row sk ie j  i p o le ­
cił ro z w in ą ć  f lagę  o rg an izac j i  W ie-  
ne r  N eus tad f ,  k tó ra  o t r z y m a ła  n a ­
zw ę p o le g 'e g o  w  czasie  w a lk  hit le- 
rc w sk ic h  w Austr ii ,  K arla  T h o m a ­
sa.

asekuracyjnych wolno uiszczać do 
wysokości 500 szylingów.

6) Opóźnienia powstałe z powo 
du tych zarządzeń nie pociągają 
za sobą następstw prawnych.

7) Przekroczenia podlegają ka 
rze do 100 tys. szylingów grzyw­
ny lub karze więzienia do roku 
lub obu karom jednocześnie. Tej 
samej karze podlega zarówno 
obejście zarządzeń np. przez udzie 
lenie kredytu, jak i sama próba 
ich obejścia.

* *  -
*

Zarządzono bardzo surową kon 
trolę wszystkich granic Austrii 
dla zapobieien :a wyivozu m ająt­
ku drogą holową, kcl-j~wą, p ie­
szą i  samolotową.

Miklas, ostatni prezydent Austrii 
niepodległej.

„Zgodnie 
z konstytucjo"...

Pierwsza „ustawa", ogłoszona 
f przez hitlerowców po zagarnięciu 
|  Austrii, powołuje się na... konsty-

tuc’? ausf,‘>acką-
„Zgodnie z konstytucją"—oświad 

cza „ustawa" — Austria zostaje 
wcielona do Niemiec, prezydent 
Miklas zrzeka się swej władzy ltd.

„Zgodnie z konstytucją kraju 
niepodległego, stojącą na straży 
jego niepodległości — pozbawiono 
go właśnie tej— niepodległości.

Hitler winien otrzymać honoro­
wy tytuł doktora prawa konstytu­
cyjnego wszystkich faszystowskich 
uniwersytetów i instytucyj praw­
nych.

f i

a
Hitler.

Z a w ie s z e n ie
zajęć szkolnych
Aż do  ś ro d y  w e  w sz y s tk ic h  szko 

łach  lu d ow y ch ,  ś redn ich  i w y ż ­
szych  za jęc ia  szko lne  zos ta ły  z a ­
w ieszone.

Sprawa
a r e s z to m  i konfiskat

Oficjalnie kom unikują: Zaka­
zuje się jak najsurowiej bez wy­
raźnego zezwolenia Gaułiitera łub 
dcwódcy S. S. konfiskat lub are­
sztowań na własną rękę. Przekro­
czenie tego zakazu będzie surowo 
karane.

Zamknięcie g ie łdy w edeaskie]
W ie d e ń sk a  g ie łd a  kom u n ik u je  j g ła s z a n e  codziennie .  W  sp ra w ie  

Aż do od w o ła n ia  g ie łda  zo s la je  o peracy j  dew izow ych  b ę d ą  w y da-  
zam k n ię ta .  K ursy  w a lu t  będą  o- j ne sp ec ja ln e  za rz ą d z e n ia .

Glsifłiszaltmnia kościoła
Austriacki kościół ewangelicki I czony z  kościołem ewangelickim  

został zarządzeniem  władz połą- j Rzeszy.

W d o w a  p o  D o l l f u s s i e
u c ie k ła  d o  B u d a p e s z tu

D o B u d a p e sz tu  p rzy b y ła  w d o ­
w a  po kanc le rzu  a u s t r iac k im  Doll- 
łussie, z a m o rd o w a n y m  w 1934 ro ­
ku. P an i  D ollfuss  p rzy jech a ła  z

dziećmi. R odz ina  b. k anc le rza  o pu  
ściła  W ied e ń  w  dn iu  p rzew ro tu ,  
w  o b a w ie  rep resy j  ze  s t ron y  n o ­
w ych  w ła d c ó w  Austrii.

J u ż  się zaczęła
hec 3 antyżydowska

M ajo r  K lausner ,  d o w ó d c a  okrę  
gu w iedeńsk iego  part i i  n a ro d o w o -  
„soc ja ł is tyczn e j"  ogłosił  o dezw ę  
do ludności Austrii,  w której z a p o ­
w ia d a  s tw o rzen ie  n iem ieckiego 
F ron tu  P racy .

M a ją te k  au s t r ia c k ieg o  zw iązku  
h a rce rsk ieg o  p rze ję ty  zosta ł  przez 
o rg an iza c ję  młodzieży  h i t le ro w ­
skiej (h i t le r jugend) .

N a  czele au s t r ia c k ie g o  Fron tu  
sp o r to w e g o  i g im n a s ty c z n e g o  s t a ­
nął cz łonek part i i  n a ro d o w o  - „ so ­
c ja l is tycznej" ,  Reiner.

O rg an izac je  m łodzieży, w c h o d z ą  
ce w  sk ład  F ro n tu  sp o r to w e g o  i

g im n as tyczn ego ,  p rzy łączo ne  zo ­
s ta ją  do  o rg an iza c j i  m łodzieży hi­
tlerowskiej .

W y łąc z a  się p rzy n a leżn o ść  do  
tych o rg a n iz ący j  w szy s tk ich  zw iąz  
ków  ży d o w sk ich  i cz łonków  p och o  
jz en ia  ży dow sk iego .

S ędz iow ie  i p ro k u ra to rz y  Żydzi 
i pocho dzen ia  ży d o w sk ieg o  zosta li  
zw oln ien i ze  s łużby. Do izby a d ­
w o kack ie j  i no ta r ia ln e j  nie w o ln o  
p rz y jm o w a ć  Ż yd ów .

L ekarze  ż y d z i  p o g o to w ia  r a tu n ­
ko w eg o  zos ta li  zw oln ien i ze  s łuż­
by.

Pimm oparła na Osi
Agencja Stef ani donosi: Na te­

legram, wysiany wczoraj przez 
„fuhreru“, ,,duce“ odpowiedział, 
jak następuje:

„H itler * — W iedeń. Stanotvisko

moje określone jest przez przy­
jaźń naszych obu krajów, opartą  
na osi.

(—)  Mussolini
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Starostwo i sad w Baranowiczach
Nowy wyrok na tow. Hachaya

12-go bm. odbyła się w Barano. | Narutowicza, użył następujących
wieżach nowa rozprawa sądowa 
przeciw tow. Józefowi Machayowi, 
oskarżonemu o to, że w odezwie, 
wydanej z okazji 15-ej rocznicy 
zamordowania przez faszyzm en­
decki pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, Gabriela

Z D O L N Y
KAPELMISTRZ— DYRYGEHT

do prowadzenia i organizowania orkie­
stry dętej, smyczkowej, z zawodu ślu­
sarz, tokarz lub do innej pracy w prze­
myśle naftowym, na stałą posadę po­
szukiwany. Zgłoszenia: Szymański An­
toni, Schodnica.

siów: „Istnieje obóz polskiej Tar­
gowicy, zdrajców, którzy metoda­
mi faszystowskimi usiłują siać za. 
męt, terroryzują obywateli pol­
skich pałką, nożem, bombą, usiłu­
ją zagarnąć Polskę w swe łapy i u- 
czynić z Polski Kitlerię".

Zaznaczmy, że odezwa ta zosta­
ła przez starostę w Baranowiczach 
skonfiskowana i wszelkich obcho­
dów rocznicy ku czci zamordowa­
nego Prezydenta zakazano pod 
pretekstem zagrożenia bezpieczeń­
stwa publicznego 1

Niezależnie od tego, Starostwo 
przekazało sprawę wymienionej

odezwy prokuratorowi, a w  wyni­
ku tego Sąd na swoim posiedzeniu 
12 bm. skazał tow. Machaya za u- 
życle wyżej przytoczonych słów 
na 1 rok aresztu.

Przegląd prasy
AUSTRIA.

Aneksja Austrii przez Hitlera 
oczywiście jest rozważana przez 
długi szereg pism. Wiele jednak 
jest nleszczerości w tych rozw a­
żaniach. Przyczyny zrozumiałe. 
Jedni bronią dotychczasowej poli­
tyki Polski w ostatnich latach.

Szykany siedleckiego inspektora
szkolnego

Siedlecki inspektor szkolny p. 
Górski rozesłał 22 kwietnia 1937 r. 
okólnik do szkół powszechnych, w 
którym „uprzedza", że „ze wzglę­
du na dobro szkoły" kierownikom

Senat uchwalił budżet na rok 1938-9
Ustawa o inwestycjach. Mowa w iceprem iera Kwiatkowskiego
BUDŻET MIN. SKARBU.

Referował budżet ten sen. Mi­
klaszewski, który stw ierdza, że 
Polska weszła w okres poprawy, 
ale uważa, że to popraw a krótko­
trw ała i dlatego doradza planowe 
wydatkowanie.

Na ogół jest p. senator spraw o- 
zdawca dobrej myśii i uważa, że 
każdy rok przynosi w naszym ży­
ciu gospodarczym postępy.

Jesteśm y — powiada mówca — 
narodem niecierpliwym. Chcemy, 
żeby w ciągu 6 lat 100# naszych 
dzieci uczyło się w najlepszych 
szkołach. Chcemy, ażeby nasz prze 
mysi w ciągu 5 lat przeorganizo­
w ał się stosownie do nowych w a­
runków.

Jeżeli Państwo Polskie będzie 
miało jeszcze 30 lat spokojnej pra­
cy, to może stać się doskonałym 
współczesnym ustrojem demokra­
tycznym.

REZERWY.
Sen. Karszo -  Siedlewski radzi 

w ystrzegać się nadmiernego opty­
mizmu. W ierzmy w dalszą popra­
wę, ale nie wolno nam nie liczyć 
się z powrotem fali kryzysu. Musi- 
my być przygotowani do przetrzy­
mania kryzysu. Dla tego musimy 
gromadzić rezerwy.

Ustawa skarbowa
Przystąpiono do Ustawy Skarbo­

wej, którą referował sen. Rostwo­
row ski, prosząc o przyjęcie Ustawy 
Skarbowej i prelim inarza budżeto­

wego w  brzmieniu, przyjętym  przez 
Komisję Senatu.

W dyskusji — zresztą krótkiej— 
omawiano wyłącznie sprawę podatku 
specjalnego, umieszczonego w U sta­
wie (art. 12) oraz sprawę planu wy­
rębu lasów państwowych (art. 11).

GŁOSOWANIE.
Przyjęto zmiany w preliminarzu 

budżetowym, mianowicie: zwiększo­
no wpływy „Polminu" o 40 tys. zł., 
skreślono sumę wpływów 100 tys. 
zł. z kopalni „Brzeszcze" i zwięk­
szono wpływy Zjednoczonych F abryk 
w Mościcach i Chorzowie o 60 tys. zł.

W ustawie skarbowej przyjęto  
wniosek Komisji o nadaniu art. 11 
brzmienia przedłożenia rządowego 
W T az z załącznikiem, zawierającym 
plan użytkowania lasów na 1937/38 
i 1938( 39.

Również przyjęto zmianę wykazu 
etatów osobowych w  Min. Oświaty.

Następnie przyjęto w  całości Usta­
wę Skarbową z  preliminarzem, bu­
dżetowym  łącznie » uchwalonymi 
zmianami. Marszałek oświadczył, że 
zmiany te  prześle marszałkowi Sej­
mu.

Uslawa o inwestycjach
Zkolei Senat przeszedł do usta­

wy inwestycyjnej, którą zrefero­
wał sen. Petrażyckl, poczym za­
brał głos wicepremier i minister 
Skarbu, p. Kwiatkowski.

MOWA WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO.

(w  streszczeniu). 
Charakteryzując dobiegającą koń

Zajść a na granicy litewskiej
Interpelacja w Senacie

N a wczorajszym posiedzeniu 
Senatu M arszalek zakom unikow ał 
Izbie, że w płynęła in terpelacja  
sen. F udako tcsk iego  do Prezesa 
R ady M inistrów w spraw ie zajść 
na pograniczu polsko . litewskim . 
In te rpe lac ja  ta  brzm i:

„W ostatnich dniach zaszły na gran­
cie miedz} narodowym zdarzenia i  de­
cyzje o wielkiej doniosłości historycz­
nej, a świadomość ich wagi rodzi w o- 
pinii pnbiicznej troskę o żywotne inte­
resy Państwa. W tej atmosferze wzma­
ga się czujność w odniesieniu nawet do 
drobnych wypadków. Do nich, pozornie, 
zaliczyć by należało ostatnie zajście na 
granicy polsko - litewskiej, gdyby nie 
komunikat Polskiej Agencji Telegraf!- 
canej z dnia 13 b. m., według którego 
Rząd Polski rezerwuje sobie zajęcie sta 
ttowiska wobec tego incydentu.

W poczuciu obowiązku, jaki cięży na

ciałach ustawodawczych i w przekona­
niu, żo wszelka decyzja w tym wzglę­
dzie spoczywa wyłącznie w rękach Rzą­
du, jak również w nadziei, że Rząd ze­
chce w najbliższej przyszłości udzielić 
ciałom ustawodawczym wyjaśnień o no­
wo • utworzonej sytuacji międzynarodo­
wej i związanych z nią zamierzeniach 
naszej polityki zagranicznej — mam 
zaszczyt zwrócić się do Pana Premiera 
z następującym py uniem:

1) jaką jest istota ostatnich zajść na 
pograniczu polsko - litewskim,

2) kio ponosi odpowiedzialność za 
ich wywołanie,

3) jakie środki Rząd zamierza przed­
sięwziąć, celem zapobieżenia podobnym 
zajściom w przyszłości".

Po odczytaniu in terpelac ji ua 
sali rozległy się oklaski o raz o- 
k rzyki: „Doić drażnienia Polski! 
— Prow okacje z K owna1'.

Zajścia antyżydowskie
w Kownie

N a uniwersytecie kowieńskim  
podczas odbywających się tam  wy 
borow  do p rz e ust a w ic i e 1st w a stu­
denckiego doszło do poważnych 
starć antyżydowskich. S tudenci 1L

tewscy nie dopuścili studentów  iy  
dów do wejścia na salę, w k tó re j 
odbywały się w ybory, u darem nia­
jąc im  w ten  sposób udzia ł w gło­
si waniu.

ca pracę nad budżetem, p. wice­
premier powiada:

, Jeden  zarzut — jak mi się wy­
daje — nie mógłby być postawiony 
w granicach prawdziwego objekty- 
wlzmu i istotnie postawiony nie zo­
stał. N ikt nie próbował sformułować 
twierdzenia, iż obecnie możemy p ra­
cować w warunkach łatwych...

Trudności te  w skali międzynaro­
dowej nie rozładowują się, ale rosną. 
Codziennie przybierają nową formę 
i na Innym odcinku koncentrują no­
we trudności. Co ważniejsze: obser­
wujemy coraz częściej 1 coraz w yra­
źniej, że te  same działania, zastoso­
wane doktrynalnie przez różne rzą­
dy, dla odmiennych warunków, dają 
diametralnie różne skutki".

Zaznaczając, iż daleki jest od 
chęci karmienia społeczeństwa ta­
nim optymizmem, p. wicepremier 
zaznacza:

„Mogę więc zapewnić, że nowe tru  
dności budzić będą w Rządzie, a  nie 
wątpię, te  i w społeczeństwie pol­
skim, tym  większą chęć przełamania 
tych trudności i wykazania, iż mimo 
różnych elementów spornych, by 
współdziałać na szerokiej płaszczyź­
nie w utrwaleniu i rozwijaniu tego 
postępu gospodarczego, który był na 
szym udziałem w r. 1937 i  zezwolił 
nam  na częściowe odrobienie zale­
głości kryzysowych".

Po wyliczeniu prac, dokonanych 
w zakresie gospodarczym i inwe­
stycyjnym w r. 1937, p. wicepre­
mier wyraża nadzieją, iż w  r. b. 
wzrośnie produkcja o charakterze 
konsumcyjnym.

Po krótkiej dyskusji ustawę o in’ 
westycjach przyjęto.

i nauczycielom nie będą udzielane 
zezwolenia na dojazdy do szkół i 
że wszyscy kierownicy i nauczycie 
le będą obowiązani mieszkać w 
siedzibie swych szkół.

W  okólniku z 9 września r. ub. 
p. Górski poleca kierownikom 
szkół wezwać nauczycieli do za­
mieszkania w .rejonie szkoły, w 
której uczą" i żąda, by do 1-go 
października zawiadomić go, kto 
jeszcze nie wykonał tego polecenia 
i nadal dojeżdża do szkoły.

Kto wic jakie są warunki mie­
szkaniowe na wsi polskiej, ten 
zdziwi się, dla czego p. inspekto­
rowi Górskiemu tak zależy, by nau 
czyciel koniecznie mieszkał w sie­
dzibie szkoły. Nie ma to nic współ 
nego z dobrem szkoły; raczej 
przeciwnie: złe mieszkanie wpływa 
ujemnie na nauczyciela i utrudnia 
jego pracę.

Ale co ważniejsza: okólniki p.
Górskiego są  sprzeczne z ustawą.

Art. 26 ustawy z dnia 1 lipca katowickiej 
1926 roku o stosunkach służbo­
wych nauczycieli z uwzględnie­
niem zmian wprowadzonych rozpo 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej z 
dnia 21 października 1932 r. i z 
dnia 28 października 1933 r.,
brzmi:

„Nauczyciel obowiązany jest wy 
brać stałe miejsce zamieszkania 
tak , by mógł podołać punktualnie 
wszystkim obowiązkom służbo­
wym. Powinien podać do wiadomo­
ści bezpośredniego przełożonego 
adres swego zamieszkania i zgłosić 
jego zmianę. To samo obowiązuje 
co do miejsca pobytu poza miej­
scem stałego zamieszkania, jeżeli 
nauczyciel przebywa w nim dłużej 
niż dwa tygodnie. Nauczyciel w 
stanie nieczynnym lub poza służbo 
wym powinien podać adres swego 
zamieszkania do wiadomości w ła­
dzy, k tórej ostatnio podlegał".
Jak widać z brzmienia ustawy, 

nauczyciel nic jest obowiązany 
mieszkać tam, gdzie wykłada; mu­
si on tylko dbać o to, by podo'ac 
punktualnie obowiązkom służbo­
wym.

Życie nauczyciela w Polsce do­
prawdy nie jest ustane różami.
Pocóż go jeszcze drażnić szykana­
mi ł zatruw ać mu do reszty to ży­
cie rzekomo „dla dobra szkoły?"!

Drudzy nie wiedzą, jak  zharmoni­
zować (z tym, co się stało) słynne 
powiedzonko —  endeckie -— że 
„Hitler jest pożyteczny...".

Endecja naturalnie zaplątała się 
w sprzecznościach swej polityki 
zagranicznej do reszty: a więc
wali winę na Francję, ale krytyku 
je (zlekka) polską poiltykę zagra­
niczną i domaga się dla Polski 
rekompensaty. Czy na Litwie? Te 
go nie mówi. O Litwie coś napo­
mykała przedostatnia „Polityka". 
Natomiast „W  Dziennik Narodo­
wy" mówi ogólnikowo tak (prze­
widując „dalsze zmiany teryto­
rialne" w Europie):

A jeśli tak , to  byłoby złą, tchó­
rzliwą 1 zgubną polityką uznanie, 
że zmiany m ają się dokonywać z 
fata lną koniecznością NA KO­
RZYŚĆ! NIEMIEC, wbrew naturze 
rzeczy, wbrew słuszności I wbrew 
Istniejącemu układowi sił.
„Trzeba utrzymać równowagę 

sił v/ Europie", — zapewnia en­
decki dziennik. Ale jak? Przecie 
zawsze był przeciwny ścisłemu 
związkowi Polski z państwami 
demokratycznymi. W ięc jak zdo­
być tę równowagę? Dość zagad­
kowo dziennik pow iada:

Polska popełniłaby NOWY,

NOWE OSTRZEMENE:
I  raz jeszcze Niemcy pokazały 

światu.
ile sobie robią ze wszelkich

trak ta tów
Niech więc pam iętają ostrzeże- 

żenle nowe, 
cl, co jeszcze wierzą w GRUSZ­

KI NA WIERZBOWEJ...

AKADEMIK —  SOCJALISTA.
Ukazał się kolejny numer (3) 

„Akademika - Socjalisty". Numer 
jest poważnie i ciekawie zredago­
wany. W art. wstępnym „Sedno 
zagadnień" pisze tow. Siudyła, 
prezes ZNMS.:

Referent budżetu Min. W. R. i 
O. P. pos. Pochmarski podkreślił 
w swym sejmowym przemówie­
niu, że: „poza młodzieżą akade­
micką są  3 miliony młodych chło­
pów i robotników".

I  TU LEŻY SEDNO ZAGA­
DNIENIA.

Co roku sześć tysięcy akadem i­
ków opuszcza uczelnie z dyploma­
mi obejmujących stanow iska swej 
pracy, ale jednocześnie też wcho­
dzi w życie CZTERYSTA TYSIĘ­
CY MŁODZIEŻY NIE AKADE­
MICKIEJ...

...Na drodze wspólnych dążeń 
1 ideałów spotka się akadem icka 
młodzież socjalistyczna i demo­
kratyczna z MŁODZIEŻĄ ROBOT 
NIC7.Ą I  CHŁOPSKA.
Cieszymy się, z widocznych po- 

akcji socjalistycznej nawielki, trudny do odrobienia stepów
BŁAD HISTORYCZNY, a ci, co V? uczelniach
tego błędu byliby sprawcami — w yzszyc11 uczeiniain .
ZBRODNIĘ, gdyby zrezygnowała p 0  KONGRESIE LUDOWCÓW, 
z polityki, jaką narzuca jej roz- _  , , . ,  ,
wój wydarzeń, z polityki dykto- Ciekawy artykuł o kongresie 
wanej ‘przez tradycję jej żyei3 ludowców znajdujemy W młodo- 
państwowego, polityki będącej w konserwatywnej, pro - Beckowej 
zgodzie z realoynU warunkami i p olityce-*. Podkreśla zbliżanie się 
realnymi możliwościami. ” /  a
Ciekawy artykuł znajdujemy w chłopów -  ludowców do robotni

..„łowickiej „Polonii". Bardzo słu ; skłonności do rozgrywek
sznie wskazuje na to, że ostatecz- , terenowych N:espokOJą ją nastro- 
nie, niemoc Austrii została spowo je
dowana ustrojem totalnym, który 
skrępował żywe siły ludu w Au­
strii, przede wszystkim robotni­
ków. Pisaliśmy o tym w niedziel­
nym numerze naszego pisma; „Po 
lonia" pisze:

W  chwili gdy SchuschnJgg cof­
nął Się, ZABRAKŁO LUDZI, któ- 
rzyby poparli jego stanowisko. A 
przecież jeszcze kilka dni temu 
parlam ent owacyjnie przyjął jego 

niepodległości Austrii i

to  objaw'. Na- 
próżno szukać teraz winnych, ale 
spraw a chłopska ciągle czekała i 
czeka na załatwienie. Niejedno­
krotnie podkreślaliśmy tu ta j, te  
nie wystarczy tworzyć sztucz­
nych chłopów, hodować cieplar­
niane roślinki. Byliśmy za porozu­
mieniem bezpośrednim z chłopa­
mi żywymi, tętniącym i patriotyz­
mem. W tych chłopów należało 
wierzyć JAKO W NAJWIĘKSZA 
REZERW Ę RZECZYPOSPOLI­
TEJ.
Niestety, artykuł jest częściowo

mowę o
zamierzonym plebiscycie.    y

t o t a l i z m  z e m ś c i ł  s i ę  skonfiskowany. Z części nieskon-
T cd y b y  istniały NIEZALEŻNE S k o w an e j przytaczamy jeszcze 
PARTIE polityczne, to  w chwili

t  *G DY O T Y Ł O b c D A JE SIĘ W E  ZNAK I
Powolność ruchów, uczucie ciężko­
ści, zmęczenie, duszność, na skutek 
zwiększonej pracy serca — oto ob­
jaw y cierpień człowieka „ciężkiej 
wagi". Nadm ierna otyłość — to sicu 
tek  złej przemiany m aterii, k ie d y  
tłuszcze w  organiźmie nie ulegają 
szybkiemu spaleniu, lecz m agazynu­
ją  się, tworząc zwały i  złogi tłusz­
czowe. Stosowane w tych wypad-

wej i złej jjrzemianie m aterii D-ra 
Cz. Krassowskiego, ze znakiem 
słownym KAMICINA, klinicznie do­
brane, przyśpieszają przemianę m a­
terii, wzmacniają odtruwające dzia­
łanie w ątroby i regulują czynności 
jelit, a  w rezultacie redukują nad­
m iar tłuszczu. Cena pudełka zł. i . 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych.

decydującej na pewno rozpoczęła­
by walkę o SWA NIEPODLE­
GŁOŚĆ.
I jeszcze dalej „Polonia" pisze:

Totalizm austriacki doprowadził 
k ra j do zguby, totalizm  włoski 
sprawił, że w decydującej chwili 
I ta lia  z założonymi rękam i pa­
trzy ła  na walenie się w gruzy jej 
konstrukcji politycznej w środko­
wej Europie.

Wobec tych wszystkich wypad­
ków charakterystyczne jest STA­
NOWISKO PRORZADOWEJ PRA 
SY POLSKIEJ, k tó ra  odwraca 
uwagę od wydarzeń austriackich. 
ROZDMUCHIWANIEM INCY­
DENTU NA GRANICY’ POLSKO 
LITEW SKIEJ.
W róćmy jeszcze do głosów pra 

sy w sprawie austriackiej. Dziś 
tylko na zakończenie wierszyk z
„Gońca":

ustęp następujący:
Rękawica została rzucona, ałe 

czy walkę można podjąć?
Z PUNKTU WIDZENIA POL­

SK IEJ RACJI STANU — NIE. 
Tu musi się szukać IN N EJ DRO­
GI wyjścia. Napewno nie je s t ona 
ta k  łatw ą jak  przed dwoma jesz­
cze laty. ALE JEST, (omówimy 
to  w najbliższym czasie).

Nie trzeba natom iast nastro­
jów kongresowych LEKCEWA­
ŻYĆ.

„Polityka" cieszy się, że kon­
gres nie ujawnił nastrojów  „ma- 
ferialistvcznyćh“ (radykalna refor­
ma rolna). Chciałaby więc zape­
wne porozumieć się z ludowcami 
na platformie politycznej. Być 
może wierzy w  utworzenie stron­
nictwa „agrarnego” (ew. razem z 
ziemiaństwem). K* C.

„0 jedna książkę wieiej"
kach zioła przeciwko kamicy żółcio- 
Sklad Główny. Zakład? Paem.-Handl. Or. Farm. K. W e n d «. Warszawa. Leszna 98. 
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Stan zatrudnienia

Katastrofa okrętowa na Bałtyku
Osiadły przed k ilku  dniam i na 

m ieliźnie obok K ła jpedy  statek 
„N erm ga^ obecnie na skutek  burz 
panujących na B ałtyku, zatonął 
wraz z całym  ładunkiem . Wszeł- 
itie p róby  uratow ania s ta tku  przez

przybyłe z Gdańska holow niki nie 
pow iodły się. K ap itan  „N cringi" 
został aresztow any i  po lic ja  k ła j- 
p e tk k a  wrzczęła przeciwko niem u 
śledztwo w  spraw ie katastro fy  i 
u tonięcia trzech  m arynarzy

W edług ostatnich obliczeń na 
dzień 1 stycznia r. b., w górnic­
twie na terenie caełj Polski zatru­
dnionych było 107.027 robotników, 
w hutnictwie 49.727, w przemyśle 
przetwórczym 559.852, oraz w elek 
trowniach i wodociągach 8.515 
osób. Cyfry te dotyczą zakładów, 
zatrudniających normalnie 20 ro- 
robtników i więcej, oraz obejmują 
robotników dodatkowych, jak stró 
żów, woźniców, robotników urlo­
powanych i chorych.

Z ogólnej liczby robotników, za­
trudnionych w przemyśle przetwór 
czym, przypada na przemysł me­
talowy 150.710 osób, na włókien­
niczy 144.244, spożywczy 50.560, 
drzewny 48.348, chemiczny 45.076, 
mineralny 44.882, elektrotechniczny 
16.179, papierniczy 15.575, odzie­
żowy 13.734, budowlany 13.080, 
poligraficzny 11.707 oraz na prze­
mysł skórzany 5.757 robotników, j

W  porównaniu ze stanem z dnia 
! stycznia r. ub. zaobserwowano 
w e wszystkich wymienionych w y­

żej gałęziach pracy zwiększenie się 
ilości zatrudnionych robotników. 
Jedynie przemysł skórzany wyka­
zał nieznaczny spadek. W porów­
naniu natomiast z grudniem ub. r. 
wzrost liczby robotników zanoto­
wano w górnictwie, w przemyśle 
chemicznym, drzewnym, odzieżo­
wym, natomiast w pozostałych ga­
łęziach przemysłu liczba robotni­
ków w ciągu grudnia ub. r. uległa 
zmniejszeniu.

Na dzień 1 stycznia r. b. czyn­
nych było w przemyśle przetw ór­
czym 4.614 zakładów pracy, nie­
czynnych zaś 1.384 przedsiębiorstw

W dniach od 12 m arca do 4 
kw ietnia r. b. R ad; Książki w po­
rozum ieniu ze Związkiem Księ­
garzy oraz zrzeszeniam i literatów  
organizuje akcję propagandowy 
pod hasłem : .,0  jedną książkę
więcej"!

Akcja ta obejm ie całą Polskę i

przew iduje m. in. konkurs na na j­
lepiej wydaną książkę w 1937 r., 
konkurs dla pracowników księgar­
skich na najlepszą pod wzglę­
dem handlow ym  okładkę książki, 
rkc ję  szkolną, biblioteczną, świe­
tlicową, zebrania odczytowo-dys- 
kusyjne poświęceni książce i  t. p.

Wiatr zepchnął wagony kolejowe
na pędzący pociąg

jfosrekitiIBOLU

przyPRZEZTEBUNIII 
G R Y PIE  1KATARZE

Na stacji Malikeny w  Turcji 
gwałtowny w iatr zepchnął trzy wa 
gony kolejowe z bocznego toru na 
główny w czasie gdy nadchodził 
pociąg expressowy, zdążający do 
Ankary. Nastąpiła katastrofa. W a-

Pokw itow ania
Na głodne dzieci Hiszpanii

Centralny Związek Robo ników 
Przemysłu Budowlanego w Krako- 
wie składa zł. 5 i wzywa Zarząd 
Związku Murarzy w Krakowie do 
złożenia podobnej kwoty.
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Zw. Zaw. w myśl. wezw. z dn. 14.8 

1936 r.
Zebrane w J. G. zł. 5.
T . P. zł. 2.
St. W. zł. 1.
A. Sz. zł. 1.
H. Cz. zł. 1.

gony i parow óz pociągu pośpiesz 
nego zostały silnie uszkodzone,
przyczem zostały również uszko­
dzone tory kolejowe.

►DZIAŁ lekarski- ^
GABINET LEKARSKO DEN-
T Y C F Y fT E JY  m . A k C isz* w s/c ie j
I I j I l U H I  Chłodna 44 m*3
udziela czytelnikom „Robotn ka“ po* 
pomoc tekarsko-dentystyczną po ce­
nach barazo przystępnych.

Czytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika" otrzymuje w naszej re­
dakcji kartkę do gabinetu dentysty­
cznego.

Dr. L. LEWIN
WEKEHYCIKE. PŁCIOWE I SKÓRNI 

od 9 i. do 9 w., w nledz. do 2  pp.

Tłcmackie 2 róg Bielańskiej
w leanity Leszno 27, 3 pp. do 9 w.
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U t o n i ę ć  A u s t r i i
Przyczyny I skutki

na Wiedeń. „Koń trojański'1 ode­
grał swą rolę. Było to do prze­
widzenia!

Uderza słabość wewnętrzna Au. 
strii. W prawdzie Schuschnigg (o . 
statnia mowa, projekt plebiscytu, 
mobilizacja jednego rocznika) za­
chował się mężnie. Ale nie miał 
oparcia! Biurokracja i burżuazja 
austriacka są w ogromnej mierze 
zhitleryzowane. Schuschnigg w 
swej niedołężnej książce „Dreimal 
Osterreich11 próbuje wytłumaczyć, 
dlaczego zgnębiono robotników -  
socjalistów. Ale to się nie udaje. 
Schuschnigg (przed tym Dolfuss i 
Fey) odebrał praw a robotnikom, 
rozbił ich organizacje, — i w ten 
sposób osłabił Austrię. Tak interes 
niepodległości ustąpił na rzecz in­
teresów klasowych, burżuazyjnych 
W ostatnich tygodniach na pręd- 
ce Schuschnigg starał się odzys­
kać sympatie robotników. O tych 
zarządzeniach opowiada w „Kamp 
fie“ tow. W eber w artykule p. t.:

* i — a — b b  i jm b m i i w — i

Przewidywaliśmy i pisaliśmy 
nieskończoną ilość razy, że poli­
tyczna ofensywa i ewentualnie 
zbrojna agresja — Hitlera pójdzie 
w kierunku południowym: na Au­
strię i Czechosłowację. Kierunek 
Zachodni nie jest dogodny (siła 
Francji, uruchomienie Anglii i t.d.J 
więc na Zachodzie wystarcza odsu 
nięcie Francji i Anglii. Zresztą Hi­
tler nie wierzy w stanowczość za­
chodnich demokracyj. Zwłaszcza 
po dymisji Edena, po zwrocie Cham 
berlaina! Kierunek wschodni ze 
zrozumiałych względów także nie 
jest dogodny. Natomiast Polska 
osłania „Hitlerię11 przed ewentual­
nym ciosem ze strony ZSSR. W tej 
sytuacji w czasie zwrotu Chamber- 
laine i osłabienia ZSSR (procesy!) 
akcja na południu w Austrii, nie 
była trudna.

W praw dzie pozostaje Mussoli­
ni... Mussolini, który posiadał ol­
brzymie wpływy w Austrii. Czyż­
by z nich zrezygnował? Dr. Klein 
w ostatnim „Die dritte Front'1 —
(Strassera) w art. „Końcowa wal­
ka o W iedeń11 ironicznie stwierdza 
że właściwie państw a zachodnie,
Francja i Anglia, pozostawiły Mu- 
ssoliniemu troskę o Austrią... Ale 
Mussolini zajął się problemami 
morza śródziemnego i Afryki; woj 
na abisyńska go raczej osłabiła, a 
nie wzmocniła (konsekwencje go­
spodarcze, finansowe). I w końcu 
w sprawie austriackiej Mussolini 
zaczął się cofać. Przypominamy so 
bie nader ciekawy, niejako pół-u- 
rzędowy piątkowy komentarz „Ga 
zety Polskiej11 do wyników podró­
ży min. Becka do Rzymu: obydwie 
strony, powiada komentarz, uw a­
żają problemy naddunajskie za 
..wtórne11 (!).

Tak czy inaczej, Austria okaza­
ła się osłabioną i izolowaną. Za­
chodnie państw a rezygnują z ak­
cji. Mussolini widocznie również 
To przesunięcie sił musiało spowo 
dować katastrofę dla Austrii. —
1-szym etapem była słynna umo­
wa austro .  niemiecka z 11 lipca 
1936 roku. Ta umowa była dla A- 
ustrij przedostatnim ostrzeżeniem.
Austria musiała zobowiązać się do 
koordynowania swej polityki za­
granicznej z „Ul Rzeszą11. Ale sta­
rała się bodaj pozory zachować. Na 
budapeszteńskiej konferencji nie 
zgadzała się na przystąpienie do 
„paktu antykomunistycznego11 („fa 
szinternu11). Na Lidze Narodów 
wystąpiła za bezpieczeństwem ko 
lektywnym. I wówczas nastąpił e- 
tap  II. Hitler, zapewniwszy widać 
sobie neutralność Mussoliniego i 
Anglii, wezwał (!) Schuschnigga 
do siebie do Berchtesgaden i tam
— pod groźbą wojska — obecni 
byli generałowie — wymógł na 
Schuschniggu, że wprowadzi do 
rządu hitlerowców (t. zw. „betont
—  nationale11) i ułatwi agitację hit 
lerowcom w Austrii. W ten sposób 
ogromnie ułatwił sobie etap III-ci, założeniach ideowych i w swej pra 
obecny Wiadomo bowiem, jaką ktyce. Faszyzm ma swoje odcienia 
rolę odegrał mm. Seyss -  Inquart specjalne w każdym poszczegól- 
(hitlerowiec). Sparaliżował wew- nym kraju, cechy zaś wspólne mo- 
nętrzny opór Austrii i wezwał hit- żna sprowadzić do następujących: 
lerowców w Niemczech do marszu 1) krańcowy nacjonalizm, z nieod-

TARGOWICA

„Czy Austria jeszcze może być u- 
ratow aną?11 Ale naturalnie już by­
ło za późno. Robotnicy zbyt byli 
rozgoryczeni na rządy klero .  fa­
szystowskie. Zresztą Schuschnigg 
do ostatniej chwili nie zdecydował 
się na legalizację partii socjalisty- 
czr ej.

Cóż dalej? Austria stała się już 
częścią Niemiec. Siły „Hitlerii11 
wzrosną. Hitler dalej zacznie go­
spodarzyć nad Dunajem. Zapew­
ne zabierze się do Czechosłowacji 
Zapowiedział to — ogólnikowo— 
w swej mowie w „Reichstagu11. — 
Wszystko to razem stanie się po­
ważnym przesunięciem sił w Eu­
ropie j wytworzy nową sytuację.

Dla Polski wytwarza się sytua­
cja coraz trudniejsza. Wzmocnie­
nie sił Hitlera nie może być dla 
niej obojętne. Tylko naiwny, bar­
dzo naiwny Polak może sobie 
wyobrażać, że wzrost sił Hitlera, 
nie zaciąży w końcu na Polsce.

K. CZAPIŃSKI

0 pomoc dla s l s d a ^ d z ie c i  hiszpańskich
Od 20 iesięcy trwa w Hisz­

panii krwawa wojna domowa. 
W walce tej zetknęły się w bez 
pośrednim starciu, demokracja 
i faszyzm. Nic dziwnego za­
tem, że walka trwa z uporem 
z jednej i drugiej strony.

Republikanie hiszpańscy, któ 
rzy bronią swojego prawa do 
decydowania o własnym kraju, 
ponoszą ofiary straszliwe. Po­
łożenie wojenne jest wpraw­
dzie niezłe. Nikt bowiem, na­
wet po upadku Teruelu, me 
powie, że sytuacja wojenna fa­
szystów uległa jakiejś wydat­
nej poprawie. W ślad za ustą­
pieniem z Teruelu przyszło za 
topienie krążownika powstań­
czego na wodach hiszpańskich.

Zmienne są koleje wojny, któ 
ra przeobraziła się w wojnę o 
charakterze akcji długotrwałej 
i dążącej do wyczerpania prze­
ciwnika; Tak jak to było swo­
jego czasu w okresie wielkiej 
wojny światowej 1914 —  1918.

Republikanie nie upadli na 
duchu. Nie łudzą się, że walka

Czy wojna jest nieunikniona
Pytanie to zaprząta wszystkie 

umysły interesujące się sprawami 
publicznymi. Sprawa wojny jest na 
porządku dziennym całego kultu­
ralnego świata. W ydaje się, że 
sztaby generalne we wszystkich 
państw ach nie mają już wątpliwo­
ści co do tego, że wybuch wojny 
jest jedynie kwestią czasu. Tylko 
wśród polityków można spotkać 
licznych optymistów „z urzędu11 i 
optymistów „zawodowych11 czy 
„nałogow ych": tamci nie wierzą w 
to co mówią, ale z tytułu swego 
stanow iska muszą „krzepić du­
cha11, ci zaś zawsze wierzą, że 
św iat idzie ku lepszemu i d late­
go chociażby największa.... kata 
strofa tego świata nie zachwieje 
ich w iary i nie wzruszy ich serc. 
Optymizm w obchodzącej nas tu 
sprawie — wojny — jest bardzo 
niebezpieczny; optymistyczne „ja­
koś to będzie11 rozbraja psychicz­
nie 1 w razie rozczarowania może 
łatwo utorow-.ć drogę do klęski 
Lepiej nawet przesadzać w pesy. 
mizmie — jako postawie nieufno­
ści i podejrzliwości do przeciwni, 
ka, a nie niewiary w siebie! — a- 
niżeli pozwolić ukołysać się zdaw ­
kowym frazesom optymistycz­
nym, które są często tylko w yra­
zem lenistwa myśli i oschłości ser­
ca.

FASZYZM TO WOJNA.
Punktem wyjścia naszych rozwa 

żań będzie hasło M iędzynarodów­
ki Socjalistycznej: faszyzm to woj­
na. Nie jest to tylko hasło agita- 
cyjno - propagandowe, lecz szcze 
ra prawda, którą każdy dzień na- 
nowo potwierdza.

Faszyzm jest wojną w  swych

I.

łącznym przekonaniem o wyższo­
ści własnej, a niższości innych na­
rodów, nad którymi wyższe „win­
ny" panow ać; 2) totalizm, czyli 
pełnia władzy jednej partii, a na­
wet jednostki, nad społeczeń­
stwem; 3) dynamizm, jako rezultat 
nacjonalizmu i totalizmu; pcha on 
faszyzm do ciągłych awantur, za­
borów i podbojów, gdyż tylko ta ­
kim „dynamizmem11 może on u trzy­
mać kraj w stałym napięciu i od­
wracać jego uwagę od spraw naj. 
bliżej i najbardziej go obchodzą­
cych.

To są — zdaniem naszym — trzy 
najbardziej charakterystyczne ce­
chy faszyzmu. Sprawiają one, że 
faszyzm bez wojny „żyć" nie mo­
że.

Praktyka faszyzmu to p o tw or, 
dza.

Czymże była wojna abisyńska? 
Czy Mussolinieinu szlo o korzyści 
gospodarcze, o obszary koloniza- 
cyjne? Mógł mieć jedne i drugie 
bez przelewu kropli krwi, nawet 
bez wielkich zachodów dyplomaty 
cznych; zarówno Abisynia, jak mo­
carstwa zachodnie byty gotowe do 
najdalej idących ustępstw. Ale Mus 
solini wcale nie chciał o tym mó­
wić, on chciał podboju Abisynii. 
Podboju nie dla korzyści gospodar 
czych czy populacyjnych, gdyż bo­
gactw a naturalne Abisynii, jeżeli 
wogóle są, w ym agają dla eksploa- 
tacji nakładu dużej pracy i dużych 
kapitałów, których Włochom brak. 
a jako teren kolonizacyjny Abisy. 
nia minimalne przedstawia widoki. 
Abisynia jest dla Włoch ciężarem 
ponad siły. Ale Massoliniemu s ta r­
czy sil i energii do walki o uznanie 
tytułu cesarza abisyńskiego dla kró 
la włoskiego, do walki o „prestiż11

Zapewne, chodzi fu nietylko o 
„prestiż11, chodzi o coś więcej: 
Abisynia ma być bazą wypado­
wą do wypierania wpływów an­
gielskich w Afryce i na Bliskim

Wschodzie ,do zaspokojenia ce­
lów imperialistycznych Włoch. 
Ale młodzież włoska szfa na woj­
nę, upojona hasłami nacjonali­
stycznymi, hasłami „wyższości-1 
Włoch nad „barbarzyńskimi" Abi 
syńczykami, hasłami „kulturtre. 
gerstwa" włoskiego. A zresztą i 
te dalsze cele imperialistyczne 
Mussoliniego nie są dyktowane 
potrzebą narodu włoskiego, lecz 
właśnie owego „dynamizmu11, 
trzęsącego niby febra każdym fa- 
szymer.*.

TTo samo da się powiedzieć o 
wojnie Japonii z Chinami. Czy 
Japonia kiedykolwiek p róbow ać 
na drodze rozmów i układów zna 
leźć ujście dla przeludnienia swe­
go kraju, dla swych potrzeb gos­
podarczych? Nic. Bo cóżby robi­
ła kasta militarna .rządząca J a ­
ponią? A kasta ta, nie kierując 
się zasadami faszyzmu europej­
skiego, coraz bardziej upodabnia 
si ędo niego w swej praktyce.

Niemcy hitlerowskie jeszcze do 
tąd wojny nie prowadziły. Ale na 
wet najwięksi optymiści, jeśli tyl 
ko trzeźwo i uczciwie ocenią 
rzeczywistość, będą musieli przy­
znać, że właśnie z Niemiec n a j­
większe grozi światu niebezpie­
czeństwo. Kto tak jak  Niemcy od 
szeregu lat przygotowują się do 
wojny ,kto już wprzągł całe spo­
łeczeństwo do wojennego trybu 
życia, kto pod znakiem wojny 
prowadzi całą swą politykę we­
wnętrzną i zewnętrzną, całą gos­
podarkę, wychowanie — ten prze­
cież nie roli tego dla zabawy, lub 
dla „obrony" przed nieistnieją­
cym napastnikiem! I nie można 
bez końca trzymać narodu w cią­
głym pogotowiu wojennym, w cią 
głym napięciu i oczekiwaniu. To 
każdej chwili grozi wybuchem!

(JMB.)

będzie krótka, że może skoń­
czyć się błyskawicznie, zaan­
gażowane zostały bowiem do 
wojny siły „Faszinternu", któ­
ry za wszelką cenę chce prze­
ciwnika zniszczyć. Aby jednak 
walkę można było prowadzić, 
Republika musi uzyskać pomoc

Myśmy trochę zapomnieli ó 
tych sprawach.

Dlatego też czas przypom­
nieć, że należy zaprzestać sen- 
mentalnie wzdychać o to, by 
Hiszpania Republikańska zwy­
ciężyła jak najszybciej. Wszy­
scy musimy się wziąć do akcji

w naturze, gdyż ostatnio na • zbierania środków pieniężnych 
jednym odcinku Republika o- pod hasłem: „Dostarczymy cu­

kru i innych artykułów żywno­
ści głodnym dzieciom Republi­
ki Hiszpańskiej11.

A. ZDANOWSKI

o-
słabła — na odcinku aprowiza- 
cyjnym.

Międzynarodówka Zawodo­
wa i Międzynarodówka Socja­
listyczna od miesięcy już pro­
wadzą kampanię na rzecz po­
mocy dla głodujących dzieci w 
Hiszpanii. Nasze organizacje 
zostały do tego wezwane już 
dawno. Zaprzątnięte sprawami 
własnymi, nie rozwinęły dotąd 
nasze organizacje należytej ak­
cji dla nieszczęśliwych dzieci 
hiszpańskich.

Dlatego też Komisja Centr. 
Związków Zawodowych na swo 
im ostutnim posiedzeniu posta­
nowiła wezwać wszystkie zrze 
szone organizacje do wypełnie­
nia naszego obowiązku wobec 
Republiki Hiszpańskiej.

Dzieci hiszpańskie cierpią 
straszliwie z powodu braku cu­
kru, mięsa, ziemniaków i in­
nych rzeczy, potrzebnych do 
życia, Na zdrowiu pokoleń za­
ciąży dotkliwie ten okres gło­
dowania. Poza tym obrońcy Re 
publiki Hiszpańskiej winni mieć 
spokojną głowę o to, że ich 
dzieci nie przymierają głodem

Związki Zawodowe i Partie 
Socjalistyczne w innych kra­
jach prowadzą akcję energicz­
ną i wydatną, akcję pomocy 
dla głodnych dzieci w Hiszpa­
nii w formie dostarczenia żyw­
ności, wyczerpanej dwuletnią 
prawne wojną.
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nych chorób ,  odb ie ra jq  apetyt* 
Iworzq zta pr .zemicnq m ate r ih  
N o le iy  dbać o  norm alne luił* 
tccjonowanie tofqdko I k iszek  
p rzez  r e g u la rn e  w y p ró żn ien i*

ZIOŁA Z GÓR HARCU
DRA I A U E R A  

t l osujq siq p r z y  o b s t r u k e ł t
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Zwrot nastrojów 
u skrajnych ukraińskich socjalistów

Wychodzący w Kołomyi tygo­
dnik „Selanski W isty", będący 
wykładnikiem skraj'nego odłamu 
ukr. socjalizmu, zamieścił w nr. 8 
z dnia 13 marca b. r. wstępny 
artykuł, w którym w sposób nie­
dwuznaczny zaatakow ał dotych- 
czasową działalność komunistycz 
ną tak w Polsce jak i w Rosji 

U zasadniając w dłuższym wstę 
pic prawo każdego narodu do sa- 
mookreślenia aż do pełnej nie­
zależności włącznie, autor a rty ­
kułu zarzuca bolszewikom stoso­
wanie wielkomocarstwowego szo­
winizmu w stosunku do narodu 
ukraińskiego, autor stwierdza, żf 
obrona słusznych praw  ukraiń.

skich mas pracujących na Ukrai­
nie Sowieckiej kosztowała naród 
ukraiński niezliczone ofiary, ty . 
siące najaktywniejszych działa- 
czów i wodzów ukraińskiego, ru­
chu rewolucyjnego, rozstrzeliwa­
nych masowo, za obronę Intere­
sów i praw narodowych.

W  końcowym wywodzie autor 
wzywa cały ukraiński świat p ra ­
cy do walki przeciw rosyjskiemu 
szowinizmowi, przeciw masowym 
egzekucjom ukraińskich działaczy 
rewolucyjnych i żąda oddania wla 
dzy na Ukrainie Sowieckiej w  rę­
ce ukraińskich robotników i chło­
pów, którzy już m ają dość „do- 
brodziejstw11 rosyjskich.

Centralny kurs TUR w Warszawie
Dwutygodniowy wyższy kurs dla ti B., Tarnowa I Włocławka. Za-

T. U. R.
dla działaczy oświatowych 

i sjłolecznych
odbędzie się od 21 marca do 2-go 
kwietnia b. r. w W arszawie. Ter-

powiedziały jeszcze kandydatów 
okręgi: częstochowski, katowicki 
i krakowski.

Kurs organizuje Zarząd Główny, 
ilość słuchaczy ograniczona, Kurs

min zgłoszeń upływa 16 b.m. Do- będzie prowadzony systemem in- 
tyhcczas napłynęły zgłoszenia z tematowym. Kilka miejsce jest je- 
Łodzi, Sosnowca, Gdyni, Białego. ‘ szcze wolnych. W arunki przyjęcia 
stoku, Białej Małop., Brześcia podano organizacyjnie w okólniku.

Tegoroczne swoje istnienie roz­
poczęła "Polityka11, organ „mło­
dych hrabiów", artykułem p. Adol­
fa Bocheńskiego pod oszałamiają­
cym tytułem: „Targowiczanie na­
szych czasów11. Nie zamierzamy 
podejmować w tej chwili polemi­
ki z tezami samego artykułu; o- 
graniczamy się narazie do stwier­
dzenia, że przedwczesny atak nie 
zawsze jest najlepszą obroną. Lecz 
paląca rzeczywiście aktualność 
tematu skłania nas do zestawienia 
kilku faktów i cytat w tej nadziei, 
że wyzyskają je później w opraco­
waniach godniejsi znawcy przed-
miotu, z p. Bocheńskim w Ich licz­
bie.

Gazety codzienne z początku ro­
ku zeszłego doniosły o toczącym 
się w Zamościu procesie karnym 
przeciw cziOnkom nielegalnego 
związku zbrojnego. Jego celem by. 
la  rzekomo wałka z komunizmem, 
ale przygotowywał również bom­
by na sklepy żydowskie. Nosił mia 
no „Narodowej Organizacji Zbroj­
nej11. Rewolwery, posiadane przez 
członków, przemycono z Niemiec.

Jego założycielem był — według 
aktu oskarżenia—wiceprezes Stron 
nictwa Narodowego, Kazimierz 
Rzewuski.

Po kilku dniach odnaleźliśmy w 
prasie lakoniczny komunikat PAT, 
że paru oskarżonych skazanych 
zostało na kary od połowy do pół­
tora roku więzienia.

Dla kogo historia to nie chaos 
dat i wydarzeń, pogrążonych nie- 
powrotnie w oceanie przeszłości 
lecz wibrująca sprężyna, której o- 
statnim skrętem jest bieg dnia dzi­
siejszego, dlatego ta sucha wzmian 
ka kronikarska posiadała wymo­
wę olbrzymią i w strząsającą. Przy 
toczone fakty spełniały bowiem 
z fatalną nieuchronnością te pełne 
obaw oczekiwania, jakie żywił od- 
dawna, uważny obserw ator zja­
wisk. Lecz historia potrafi zadzi­
wić najbardziej przewidujących! 
Ukryta poza tymi faktami, zdoby­
w a sie jeszcze na szyderczy kalam* 
bur, trafiający jak grot w nasze 
serca: RZEWUSKI!

Tak jest, Kazimierz Rzewuski 
nie jest pierwszym Rzewuskim,

który, przemycając broń z zagra­
nicy, powoływał się na miłość oj­
czyzny. Jego imiennik, Seweryn 
Rzewuski, istotny twórca Konfede­
racji Targowickiej, pisał w r. 1773: 
„Ktokolwiek będzie robił d!a o j­
czyzny, będę z nim; ktokolwiek 
przeciw ojczyźnie robić zechce, co  
niego się nie przytchnę... Inaczej 
myśleć nie umiem11. Nie pierwszy 
Kazimierz pogodził się z faktem 
posłużenia się obcą pomocą prze­
ciw własnemu społeczeństwu, bo 
już w r. 1782 pisał Seweryn: „Czy. 
liż... skuteczniejszy bezpieczeństwa 
śposób, nie mogąc być w siłach wła 
snych znaleziony, nie będzie mógł 
być w siłach obcych poszukiwany?11 
Nie pierwszy Kazimierz wreszcie 
posłużył się pozorem walki z „wy­
wrotowcami11, aby usprawiedliwić 
skierowanie obcej broni w piersi 
współobywateli, bo właśnie het­
man Seweryn, ten generał Franco 
Polski przedrozbiorowej, jako głó­
wnym argumentem, mającym mu 
zapewnić pomoc Katarzyny, szer­
mował mebezpieczeństwem rewo­
lucji ludowej, straszakiem „jakobi. 
nizmu", rzekomo szerzącego się w 
Polsce, aż wreszcie napisała Ka­
tarzyna roku 1793, roku ostatnie­

go rozbioru:
„Nie ma takich środków ostroż­

ności, kfórychby nie usprawiedli­
wiała potrzeba zabezpieczenia się 
przed niegodziwością jakobiniz- 
tnu... Przychodzimy do przeświad­
czenia, że nie możemy w narodzie 
polskim mieć sąsiada spokojnego 
i bezpiecznego dopóty, dopóki nie 
będzie doprowadzony do zupełnej 
bezsilności i niemocy11.

Czyż trzeba aż takich przykła­
dów historycznych, aby zrozumieć, 
w jakim celu pragnąć mogą Niem­
cy hiszpanizacji naszego kraju pod 
pozorem walki z „komunizmem"? 
Czyż trzeba przypominać, że w ła­
śnie w roku jawnego wystąpienia 
Targowicy, w  1792, połączył w 
koalicję kontrrewolucyjną m ocar­
stw a, które uśmierciły Polskę, pakt 
antyjakobiński i że ta  śmierć za­
płaciła Prusom cenę jego realiza­
cji? Lecz jeśli tak zwany pakt an­
tykomunistyczny, w skrzeszający z 
inicjatywy Niemiec św ięte Przymie 
rze reakcji światowej, już dzisiaj 
realizuje krwawe wojny o kolonie, 
oraz najazdy i zabory, ziem niepo­
dległych ludów, czego może się  po 
nim spodziewać nasz kraj?: Lecz 
może istnieją nikczemnicy, którym 
marzy się Polska w roli zbója na­

padającego w kompanii innych zbó 
jów cudze terytoria i rozryw ające­
go je tak, jak ją samą napadnięto 
i rozerwano? Gdyby znaleźli się 
tacy nikczemnicy, musieliby być je 
szcze bardziej głupi niż podli, aby 
napraw dę uwierzyć bodaj w trwa 
łość swego czarownego marzenia 
pod bokiem hitleryzmu, opętanego 
groźną manią „zbierania11 „ziem 
odwiecznie niemieckichh11. Więc 
czym są w takim razie niemieckie 
rewolwery w rękach Rzewuskich? 
Niema wątpliwości! Stoimy wobec 
sprzysiężenia reakcjonistów' i zdraj 
ców! TARGOWICA CHWYTA ZA 
BROŃ!

Lecz, powiedzmy to sobie, atmo 
sfera niepokoju i alarmu, atm osfe­
ra zamachu uzbrojonej zdrady przy 
gotowywana była oddaw na sło­
wem i pismem, jaw nie i bezkarnie. 
Na początku roku zeszłego pisał 
„W arszawski Dziennik N arodo­
wy11: „Wojna domowa nie zawsze 
jest nieszczęściem, często bywa je­
dynym sposobem uratowania na­
rodu od zagłady, a duszy narodo­
wej od wynaturzenia11. Dodajmy, 
że po głośnym artykule p. Kozic­
kiego, opublikowanego w tym piś­
mie zupełnie niedawno, padły o s­
tatnie pozory płotów, dzielące je
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dotąd od entuziastów i apologetów 
conajmniej niektórych planów hitle 
ryzmu — od takiej np. „Polityki11.

A cóż „PoFtyka"? W jej nume­
rze 5-ym z lutego roku bieżącego, 
znalazły się takie słow a: „Na zbli­
żenie z Polską złożyły się w men 
talności przywódców dzisiejszych 
Niemiec trzy czynniki: nadzieje na 
dobrowolne wejście kiedyś w  przy 
człości Polski w  stosunek federa­
cyjny z Niemcami, nadzieje na so­
jusz Polski z Niemcami przeciw Ro 
sji i stworzenie w ten sposób no­
wego imperium kolonialnego na zle 
miach ZSRR i wreszcie odosobnie­
nie Niemiec w  Europie... Polska od­
dała Niemcem olbrzymie usługi w  
okresie od 1933—1938... Za te u- 
sługi Polska nic konkretnego właś­
ciwie nie zyskała.... Utrzymanie ró 
wftowagi między nabytkami Nie­
miec i Polski wy magałoby właści- 
wie w związku z dokonaniem Atu 
schlussu załatwienia sprawy litew  
skiej... na drodze federalizm u- Je. 
dyną natomiast sjwawą, która w 
związku z Anschlussem mogłaby 
być rozwiązana bez wojny —  to  
sprawa Gdańska11, (podkr. r.asze).

Dok. cast.)
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Prezydent Niklas ustąpił. - Parodia plebiscytu
W urzędzie kanclerskim odby la się konferencja prasowa, na 

której nowomianowany szef prasy, przybyły z Berlina atta­
che prasowy poselstwa austriackiego w Berlinie, Józef Hans La­
zar oznajmił dziennikarzom zagranicznym następujące dwie wia­
domości:

1) prezydent republiki austriackiej Miklas zrezygnował i prze­
kazał swe obowiązki kanclerzowi Seysr - In partowi.

2) na podstawie artykułu 3 pkt 2 ustawy konstytucyjnej w 
sprawie zarządzeń nadzwyczajnych Rząd austriacki postanowił 
ogłosić następujące zarządzenie:

a) Austria jest krajem Rzeszy Niemieckiej,
b) w niedzielę, 10 kwietnia 1938 r. odbędzie się tajne i pow­

szechne głosowanie, w którym wezmą udział mężczyźni i ko­
biety, mający ukończonych 20 lat. Glosowanie odbędzie się w 
sprawie złączenia z Rzeszą Nie miecką.

Dalsze glajchszaltowanie Austrii
Hitler w ydal następujące rozpo­

rządzenie: 1) Rząd austriacki w y­
dal ustaw ę na m ocy której posta­
nowione zostało przyłączenie Au. 
strii do Rzeszy Niemieckiej, Rząd 
Rzeszy Niemieckiej uznał to po- 
stanow ienie przez wydanie odpo­
wiedniej ustawy. 2) Nakazuję*na 
tej zasadzie: austriacka siła zbroj­
na przechodzi z dniem dzisiejszym  
jako część składowa niemieckiej 
siły  zbrojnej pod moje rozkazy, 3) 
D ow ódcą tej obecnie niemieckiej 
armii w terytorialnych granicach 
austriackich mianuję gen. piechoty  
von Bocka, dowódcę VIII-ej armii, 
4 ) W szyscv należacy do dotychcza 
sow ei armii austriackie? mają być 
natychmiast zaprzysiężeni mnie, 
jako ich najwyższem u dowódcy. 
Generał von Bock wvda bezwłocz 
nie konieczne zarządzenia. (ATE)

Hitler w ydał następujące rozpo­
rządzenie: 1) rozkazuję gauleitero- 
wi Giirtelowi zreorganizowanie 
Partii N otodow o „Socjalistycznej" 
w  Austrii, 2) gauleiter Giirtel przy 
gotow ać ma jakc komisaryczny 
kierownik partii narodowo .  „so­
cjalistycznej" w  Austrii —  plebi­
scyt. W ydałem  gauleiterowi Gur- 
telowi pełnomocnictwo powzięcia  
wszystkich środków potrzebnych 
do odpow iedzialnego wykonania 
wydanego mu nakazu. (A T E).

ODWOŁANA WIZYTA.
Radio wiedeńskie ogłosiło n a ­

stępujący komunikat: „Hitler do 
Wiednia w niedzielę nie przyjedzie. 
Odwołujemy iluminację miasta, a- 
le flagi niechaj dalej pow iew ają" .

Hitler odwiedził w południe grób 
swoich rodziców w  m. Leonding, 
skąd  wrócił do Linzu.

W  kolach poinformowanych 
twierdzą, że kanclerz Hitler opóź­
nia swój przyjazd do Wiednia, o- 
czekując w międzyczasie, że prezy 
dent Miklas poda się do dymisji.

POD STRAŻĄ.
Organ oficjalny w atykański „Os- 

servatore Rom ano" podaje, że s to ­
sownie do wiadomości ze źródeł 
urzędowych włoskich msgr. Sigis- 
mond W aitz , 74-Ietni arcybiskup 
Salzburga oraz* inne wybitne oso ­
bistości tego miasta  nie opuszcza­
ją mieszkania i są strzeżone przez 
narodow ych „socjalistów".

*

Z W iednia donoszą o intensyw­
nym szkoleniu i uzbrajaniu tam- 
tejszych oddziałów S. A. i S. S , 
które współdziałając mają z poli­
cją i wojskiem w utrzymaniu ładu 
na terenie Austrii. Jednocześnie u- 
suwani są ze składów broni przeci­
wnicy „narodow ego  socjalizmu".

ARESZTOWANIE MŁODZIEŻY 
TYROLSKIEJ.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Linzu: Grupa młodzieży, 
należącej dawniej do Frontu Patrio 
tycznego, rozszerzała pogłoski o  
Południowym Tyrolu, m ogące za­
kłócić dobre stosunki między Rze­
szą a W łochami. Część ich została  
aresztowana. Zeznali oni, że istot­
nie było ich zamiarem stworzenie  
nieporozumienia między Niemcami 
i W łochami.

Prezydent Miklas zamianował na 
wniosek Seyss Inquarta, obecnego

Prasa paryska, dając wyraz roz­
goryczeniu i zażenowaniu z pow o­
du bierności Francji w obec wyda­
rzeń austriackich, oczekuje obecnie 
zapowiedzianego na poniedziałek  
wystąpienia premiera Chamberlai­
na w  Izbie Gmin, który ma odpo­

wiedzieć na interpelację Henderso. 
na, czy w razie, gdyby Francja w  
obronie Czechosłowacji zm uszona  
była podjąć akcję wojskową. An­
glia uważałaby się za zobow iąza­
ną do współdziałania w ojskow ego  
z Francją.

Hitleryzm sięga ponad gr?nice
Pokój, którego Niemcy nie pragną

W  obchodzie „dnia bohaterów " 
kulminacyjnym punktem uroczysto 
ści była m ow a Goeringa w berliń­
skiej operze państw owej.

Cały świat — mówił Goering — 
stwierdzić musi, że ludność Austrii 
była i będzie zaw sze niemiecka i
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przewódcę partii narodowo „socjali- j n |kt nie ma praw a ingerow ania, 
stycznej" Huberta Klausnera, m im - gd y  Niemcy chcą wrócić do Niem- 
strem „dla kształtowania p olitycznej, ców . Z dalszych słów  Goeringa 
woli narodu" — nowa forma organi- 1 , . , . . , ,
zacji „Frontu Patriotycznego" na no wynikało, podobnie jak z sobot- 
wych zasadach. Przewódcę grupy s .  n 'ej m ow y kanclerza Hitlera w  Lin 
S. Kaite Brunnera, dr. dr. Wimmera zu, że naród austriacki pow ołany  
i przewódcę narodowo „soejalistycz- będzie w krótce do „sw ob od n ego  

związku zołmerzy, płk. Ange-nego"
lisa —  sekretarzami stanu. 

Sekretarz stanu Skubl ustąpił.
uczciwego i szczerego" wypowie- 
dzenia się o swych przyszłych lo-

Gabinet tow. Bluma

Rząd silny zaufaniem wyborców
Teki gospodarne w reku socjalistów

Niedziela w  Wiedniu
Oddziały niemieckie wjeżdżające 

d c  Wiednia, jechały luźnymi forma 
cjami w  sam olotach wojskowych i 
zmobilizowanych samochodach 
pryw atnych  i autobusach. W  szyb­
kim tempie nadchodzą oddziały 
Schuppo, s trzelców i S. S. W  sze­
regach ludności stoją również for­
macje żołnierzy austriackich bez 
broni. Porządek  w miasteczkach 
utrzymują funkcjonariusze policji 
austriackiej, policjanci niemieccy 
oraz  sz turm owcy austriaccy. O g. 
14-ej oddziałv zm otoryzow ane nie­
mieckie wjeżdżają do Wiednia.

Ulicami, zapchanymi niezliczo- 
nvmi tłumami, które zalegają chód 
niki, w iększość oddziałów jeszcze 
nie weszła, gdyż główna kolumna 
formuie się w cdleg 'osci kilkuna- 
stu kilometrów od Wiednia w miej 
scowości Purkersdorf. Nad oddzia. 
łami zdążającymi do Wiednia unn 
szą się dziesiątki samolotów  roz­

poznawczych i bombowych.
Na ulicach W iednia w idać wiel­

ką ilość sam ochodów  z numerami 
niemieckimi. P rawie  zupełnie nie 
widać na ulicach Żydów, którzy 
raczej wolą nie wychodzić na uli­
cę z domów, aby uniknąć obelży­
wych okrzyków ze s trony podnie­
conych dem onstrantów . Już nawet 
b rak  swastyki wywołuje różne 
drwiny i zaczepki ze s trony tłumu.

W  niedzielę na  Rynku odbyła 
się defilada policji wiedeńskiej.  De 
filadę odbierał oddział policjantów, 
zwolnionych z policji austriackiej 
za przynależność do partii narodo­
wo - „socjalistycznej". Defiladę 
odbierał general niemiecki. Nasię- 
pnie rozpoczął się ulicami Wiednia 
przejazd kolumn drugiej dywizji 
zmotoryzowanej.  Przez ulice prze. 
szło sto samochodów ciężarowych 
aut pancernych, czołgów, artyleria 
zm otoryzowana.

Reuter donosi z W iednia, iż au- 
strlaccy posłow ie w Londynie, Pa­
ryżu i Pradze zostali odwołani.

Oficjalnie ogłoszono, że poseł 
brytyjski w Wiedniu Palairet zo ­
stał wezwany do Londynu dla zło­
żenia raportu o  wydarzeniach w

Austrii, ale nieoficjalnie w  kolach 
miarodajnych przyznają, że nie po 
wróci on już więcej do Wiednia. 
Z drugiej strony zaś odwołany zo­
stał z Londynu poseł austriacki 
baron Frankenstein.

Robotnicy Londynu
wobec wydarzeń austriackich

Prem ier Blum  przedstawił pre 
zydentowi R epublik i Francuskiej 
Lebrun‘ow i listę nowego rządu w 
składzie następując) m:

Prem ier i m inister skarbu —  
Leon Blum .

Sprawy zagraniczne —» Paul 
Boncouir.

M inistrowie bez tek i: Paul Fan  
re, A lbert Sarraut. Koordynacja 
zagadnień Afryki Północnej —  
V iollette  oraz Steeg. Propa­
ganda i koordynacja wszystkich  
resortów przy prezydium  rady m i­
n e r ó w  —  V incent Auriol.

Sprawy wewnętrzne —  Dormoy.
Sprawiedliwość —  Rucard.
Obrona narodowa —  Daladier,
Marynarka wojskowa —  Cam- 

pinebi.
Oświata —  Guy la Cbambre.
Oświata —  Jean Zay.
Rolnictwo —  M ennet.
Roboty pub'iczne —  Juleg 

M.ich.
Praca —  Albert Serol.
H andel — Piprre Cot.
PTT -  Lebes.
Em erytury —  Riviere.
Zdrowie Publiczne — Gentin.
K olonie — Marius Moutet.
Min. budżetu — Spinasse.
Podsekretaizem  stanu w prezy­

dium rady m inistrów został m ia­
nowany Fevrier i de Tessan, w j 
m inisterstwie skarbu — Mendes 
France, wychowania techniczne- ! 
go — Julien, spraw w ew nętrzny-1 
Aubaud, sportów —  Lagrange, 
marynarki wojskowej — Blancho. I 
marynarki handlow ej — Tasso, 
rolnictwa — Liautey, Pracy — 
Serre, podsekretarzem  stanu w 

; m inisterstw ie robót publiczmvc' 
został Ram adier, handlu Mouvet 
i podsekretarzem  dc spraw badań 
naukowych Jean Perrin.

radykała senatora S rr rau t  przeszła 
ponownie w ręce dwukrotnego mi 
nistra tego resortu w dwóch kolej­
nych gabinetach Frontu Ludowego 
M axa Dormoy.

Jedną z najważniejszych zmian 
jest ustąpienie dotychczasowego 
ministra spraw  zagranicznych Del- 
bosa, objęcie tego stanowiska 
przez prezesa t. zw. unii socjalisty 
czno - republikańskiej senatora 
Paul Boncoura niemal stałego de­
legata Francji do Ligi Narodów.

Charakterystyczną cechą now e­
go rządu jest znaczna ilość mini­
strów  stanu. Jest ich aż pięciu, 
dwóch socjalistów — sekretarz ge 
neralny partii socjalistycznej Paul 
Faure i b. minister skarbu z p ierw ­
szego rządu Bluma Vincent Auriol, 
który kierować będzie obecnie a- 
paratem prezydium rady mini­
strów. Następnie dwóch ’radyka­
łów. T a  duża ilość ministrów

stanu pozwala przypuszczać, że 
piemier Blum zamierza w łonie o- 
becnego Rządu utworzyć pewnego 
rodzaju ściślejszy komitet polity­
czno - gospodarczy.

Oświadczenie 
tow . Bluma

W  deklaracji sw ej transmitowa­
nej przez radio w  niedzielę pre­
mier tow . Blum zapowiadając pra­
ce nad rozszerzeniem Rządu do 
przeobrażenia go  w  Rząd jednoś­
ci narodowej podkreślił, że RZĄD 
STWORZONY PRZEZ NIEGO 
JEST RZĄDEM SILNYM, WYRA- 
ŻAJĄCYM WOLĘ WYBORCÓW  
BĘDĄCĄ NAJWYŻSZĄ WOLĄ 
DEMOKRACJI. WYRAZIŁ ON 
PRZEKONANIE, ŻE ZDOŁA NA 
NOWO OŻYWIĆ ENTUZJAZM 
ftiAS, STANOWIĄCY NAJWIĘK. 
SZĄ SILĘ l WSKRZESIĆ ZAUFA­
NIE PACYFISTYCZNEJ EUROPY

sach drogą „plebiscytu", św ia t  w i­
dzi już jednak  dziś jak  on w y p ad ­
nie (oczywiście!) .

Bardzo znamiennym było w y ra ­
żenie „szczerej wdzięczności" pod 
adresem Wioch i Mussoliniego za 
„rycerskie stanowisko i wysokie 
zrozumienie" okazane w rozstrzy­
gającej chwili.

M ówiąc dalej, że Niemcy prag­
ną zawsze pokoju „opartego  na za 
sadach honoru i rów noupraw nie­
nia" i „udziału wszystkich pańs tw  
w dobrach zamorskich odpow ied­
nio do znaczenia i liczby ludności 
tych państw ". Nie chcą natomiast 
pokoju tak zw anego „status quo", 
zbiorowego bezpieczeństwa i Ligi 
Narodów.

Pod koniec oświadczył Goering: 
„Niemcy nie chcą i nie będą się 
mieszać w stosunki, któregokol­
wiek innego kraju. T rzeba  jednak 
stwierdzić, iż Rzesza niemiecka u- 
waża się za strażnika i protektora 
wszystkich Niemców również poza 
obrębem Rzeszy".

Polska a Litwa
ATE. donosi z Kowna: W ładze 

litewskie cofnęły wszystkie za rzą­
dzenia dem onstracyjne sk ierow a­
ne przeciwko Polsce.

Przejawiło się to również na  zje- 
ździe szaulisów, który odbył się w, 
Kownie, i na którym był obecny 
prezydent Smetona. Na zjeździe 
tym poruszano w  sposób jak  na  tę

organizację bardzo  oględny spra- 
wę granicznego incydentu.

Niedzielna audycja radia wileń- 
ikiego, transm itującego z Wilejki 
przebieg konkursu świetlicowego, 
w czasie którego ludność polska 
wznosiła pełne oburzenia okrzyki 
przeciw Litwie wyw ołała  w  Kow­
nie a  także w innych m iastach Li- 
wy w strząsające  wrażenie.
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W niedzielę, po południu liczne 
organizacje robotnicze Londynu 
do których przyłączyli się członko 
w ie Partii Liberalnej urządzili na 
placu Trafalgar demonstracje skie 
rew ane przeciw przebiegowi osta­
tnich wydarzeń w  Austrii.

Podczas zebrania, w którym u- 
czestniczyla znaczna ilość ludzi, 
w ygłoszono m owy skierowane 
przeciw polityce premiera Cham­
berlaina, zaatakowano bardzo o s ­
tro Rząd niemiecki i żądano nieu­
znawania cesarstwa w łoskiego.

Zjazd  Z
W  W arszaw ie ,  w sali Tow . Hy- 

gienicznego rozpoczęły się w nie- 
nzielę obrady  walnego zjazdu Z. 
Z Z.

Zagaił  obrady  inż. Jędrzej Mora 
czewski. Po przemówieniach i od 
czytaniu listów powitalnych rozpo. 
częty się właściwe obrady. W  pre­
zydium zasiedli: ir.ż. Moraczewski, 
wiceprezes ZZZ. Gawlik, pos. Ka- 
puściński, red. Szurig.

Referat n. t. „Ro'a ZZZ. na tle 
obecnej sytuacji w  Polsce" wygło 
sił inż. Moraczewski,  om aw iając  za 
równo spraw y gospodarcze, jak po i 
lityczne. Krytykował m. in. ostro  
„O zon".

Uchwalono rezolucję w sprawie 
obronności kraju, która zarazem 
przeciw staw ia  się „próbom  m ono­
polizowania hasła obronności Pań 
s tw a przez jedno s tronnictwo poli­
tyczne..." ZZZ. w rezolucji p rze­
strzega, przed „nadużywaniem  te 
go wielkiego hasła dla narzucenia 
robotnikom zasad solidaryzmu kia 
sowego, wychodzącego  na... ko­
rzyść kapitalistom".

Następnie red. Szurig uzasadnił 
projekt deklaracji ideowej, która

R o z d z a t  te k
Dział finansów został rozdzie­

lony na d w a  minlsteria, a miano­
wicie tekę skarbu objął premier 
Blum, drugie zaś t. zw. ministe- 
rium budżetu, które istniało już 
wielokrotnie w  różnych rządach 
francuskich objął minister gospo ­
darki narodowej, przewodniczący 
komitetu ekonomicznego ministrów 
w pierwszym rządzie Bluma depu- 
tow any socjalistyczny Spinasse.

Kierownictwo polityki finanso. 
wej i gospodarczej Francji przechn 
dzi z rąk radykałów  w  ręce socjali­
stów. Obok handlu, jeszcze dw a in 
ne resorty gospodarcze, t. j. rolni­
ctwo przeszło z rąk radykała Chap 
sa la  w  ręce ministra tego resortu 
pierwszego gabinetu Bluma d ep u ­
tow anego  Monneta, a teka robót 
publicznych przeszła z rąk rady 
kała Queille w  ręce jednego z czo- 

i łowych polityków ekonomicznych 
ruchu socjalistycznego dep. Mocha.

naogoł opera się na zasadach  „syn j Radykaii zatrzymali w swym rę 
eynalizmu ‘ g a s z o n y c h  stale p rzez ,  k,, wszystkie resorty  obrony naro-

j do w ej.
głoszonych

ZZZ.
Następnie ob radow ały  Komisje.! T ek a  sp raw  w ew nętrznych z rąk

POLSKA REMISUJE  
ZE SZWAJCARIA  

W Zurychu wcbec 22  tysięcy w i­
dzów, rozegrany został w  niedzielę 
między państwo'wy mecz piłkarski 
Polska — Szwajcaria, mecz zakoń­
czył się szczęśliwym  dla nas w yni­
kiem hemisowyin 3:3 (1:1).

Polacy grali niesłychanie ambit- 
n!a i ofiarnie, nie mniej jednak wy­
nik był raczej dziełem szczęścia. 
Szwajcarzy mieli bowiem wyraźną 
przewagę, a  okresami nie dopu­
szczali Polaków do głosu. Technicz­
nie Szwajcarzy byii od nas znacznie 
lepsi, piłkarze polscy walczyli jed­
nak bardziej ambitnie, stosowali lep 
szą. od Szwajcarów taktykę oraz 
byli bardziej nieustępliwi

W naszej reprezentacji najlepszy 
był Madejski, jemu zawdzięczamy, 
że mecz zakończył się tak szczęśli­
wym dla nas wynikiem. Obrona by­
ła na wysokości zadania, pomoc nie 
miała dobrego dnia, w ataku najlep 
szy był Piątek. N a drugim miejsca 
można postawić Pieca I-go, Wodarz 
i W ilimowski nie byli w  swej naj­
lepszej fermie.

Ogółem Polacy rozegrali dotych­
czas 82 spotkań międzypaństwo­
wych, wygrywając 32, remisując 14 
i przegrywając 36. Stosunek bramek 
jest dla nas korzystny ł  wynosi 181 
do 176.

CRACOVIA BIJE CHORZÓW 5:2
W Krakowie odbył się mecz pił­

karski Cracovia — K. S. Chorzów, 
zakończony zw ycięstwem  Cracovii 
5:2 (4:1).

Eks-ligow a Garbarnia rozegrała 
azwody treningowe z drużyną K. S. 
Zwierzyniecki, wygrywając 5:1 (4:1) 

Ligowa W isła rozegrała zawody  
piłkarskie ze śląską drużyną Poczto  
wegó P. W. z Katowic, zwyciężając  
w stosunku 4:1 (2-0).

LIGOWY ŁKS. PRZEGRYWA  
Z DĘBEM  

N a boisku ŁKS. odbył się w nie­
dzielę mecz piłkarski między KS. 
Dąb I giąsk) a  ŁKS. Zwyciężyli ślą­
zacy w stosunku 4:2 (4:1).

INAUGURACJA SEZONU  
PIŁKARSKIEGO WE LWOWIE 
We Lwowie nastąpiła w niedzielę 

inaugurac ja sezonu piłkarskiego me­
czem, rozegranym między Pogonią 
a drużyną Robotniczego Klubu Spor 
towego,

ra wystąpiła w  składzie osłabionym  
wygrała 8.0 (4:0),

t f M - S
ZAKOŃCZENIE DRUŻYNOWYCH 

WALK BOKSERSKICH  
O MISTRZOSTWO POLSKI 

W Poznaniu w meczu bokserskim  
o drużynowe m istrzostwo Poslki, 
Warta pokonała HCP. 14:2.

W drugim meczu bokserskim o mi 
strzostw o Polski, Ruch z Wielkich 
Hajduk niespodziewanie zremisował 
z Gdyńską F lotą 8:8.

Mistrzostwo Polski zdobyła Warta 
poznańska, 2) Ruch, 3) HCP., 4) 
Flota.

PORAŻKA BOKSERÓW 
GOPLANII W WARSZAWIE

Rozegrany w W arszawie mecz 
bokserski pomiędzy inowrocławską 
Goplanią i Makabi, zakończył się 
zwycięstwem  Makabi w stosunku 
10 :6.

MISTRZOWIE BOKSERSCY  
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

W Łodzi zakończyły się indywidu­
alne m istrzostwa bokserskie okręgu 
łódzkiego. Mistrzostwo zdobyli we­
dług kolejności wag:

Szwed (IK P.), Szrajter (KKS.), 
Augustowicz (Geyer), Kowalewski 
(IKP ). Ostrowski (Geyer), Pisar­
ski (IK P.), Pietrzak (IK P.), Kłodas 
(W im a).

POLSCY NARCIARZE NA  
MISTRZOSTWACH SZWAJCARA

W  W engen odbyły się mtędzynaro 
dowe zawody narciarskie o m istrzo­
stwo Szwajcarii z  udziałem polskich 
narciarzy. Polacy startowali w bie­
gach zjazdowych oraz w kombinacji, 
która obejmowała 4 konkurencje: 
bieg zjazdowy, skoki do kombinacji, 
bieg na 17 kim. i slalom.

W biegu zjazdowym najlepszy wy 
nik wśród Polaków osiągnął Schin­
dler, zajmując 24 m iejsce w ogólnej 
klasyfikacji. Bronisław Czech zajął 
27 miejsce, Bochenek 30, Lipowski 
34, a  Kai ol Zając sklasyfikow ał się  
na 44 miejscu.

W skokach do kombinacji najlep­
szy  wynik uzyskał Bronisław Czech 
ze skokami 36 i 42,5 mtr., klasyfiku  
jąc się na 11 miejscu. Drugi z Pola­
ków, Bohcenek, zajał 15 miejsce.

W biegu na 17 kim. najlepszym z 
Ligowa drużyna Pogoni, któ naszych zawodników okazał się zno

wu Bronisław Czech, zajmując IDle 
miejsce, Bochenek zajął 34 miejsce.

W slalomie Bronisław Czech skla­
syfikow ał się na 16 miejscu, Schin­
dler zajął 19 miejsce, a  Bochenek 24.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji 
o m istrzostwo Szwajcarii, pierwsze 
miejsce i tytu ł m istrza Szwajcarii, 
zdobył Niemiec Lantschner, z Pola­
ków Bronisław Czech S miejsce,' a 
Bochenek 17.

L E K K O m E T Y K ł
WALNE ZEBRANIE  

POLSKIEGO ZWIĄZKU 
LEKKOATLETY CZN EGO

W W arszawie odbyły się dwudnio 
we obrady Polskiego Związku Lek­
koatletycznego.

W czasie dyskusji poruszono ra. 
in. sprawę niesprawiedliwego podzia 
łu subwencji dla okręgów, niefortun  
nej wyprawy lekkoatletycznej aka­
demików na akademickie mistrzo­
stwa św iata w Paryżu, sprawy tre­
nerów i instruktorów^, brak między­
narodowych imprez lekokatletycz- 
r.ych dla pań, sprawy sędziów i 
złych starterów, zagadnienie mło­
dzieży szkolnej, sprawę kaperowa- 
nia zawodników itd.

Prezesem zarządu pozostał inż. 
gnajdowski.

N a zebianiu powzięto następujące 
ważniejsze uchwały:

1) zorganizować drużynowe mi­
strzostwa Polski, poczynając od 1939 
roku,

2) ujednostajnić punktację me­
czów międzyokręgowych i klubo­
wych,

3) prowradzić listę 50-ciu najlep­
szych wyników w Polsce oraz 20-tu  
najlepszych w okręgach,

4) podjęcie starań u władz o u- 
tworzenie przy klubach lekkoatlety­
cznych sekcyj szkolnych,

5) zezwolić w przyszłości na za­
graniczne starty  zawodników jedy­
nie pod warunkiem udzielenia rewan 
żu na terenie Polski przez lekkoatle 
tów zagranicznych,

6) przy w yjazcach zagranicznych  
jednym z kierowników powinien być 
członek zarządu danego okręgu,

7) przeprowadzić zmiany w pro­
gramie m istrzostw  polskich junio­
rów,

8) przeprowadzić reformę kole­
gium sędziów i utworzyć instytucję  
t. zw. sędziów honorowych.
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Robotnicy portowi
Domagaia sic utrzymania zasady kolejności

Przy zapośredniczanlu do pracy
Sejmowa Komisja pracy obra­

dowała ostatnio nad rządowym 
projektem ustawy o robotnikach 
portowych.

Jak przy wielu innych spra­
wach, tak i w tej, większości

Jeżeli odrzucimy z tego para­
grafu zasadę kolejności, to całv 
artykuł postanawiający, że zapo- 
średniczanie do pracy odbywa 
się wyłącznie za pośrednictwem 
Portowego Biura Pracy, nie ma

członków Komisji nie przyświc- PraJay«mego znaczenia, bo wy-
cała obłudnie deklarokana ideą 
sprawiedliwości. Wzgląd na spo­
kój i bezpieczeństwo publiczne 
nie przełamały klasowego stano- 
v taka reprezentantów reakcji, 
rzeczników interesów kapitału.

W kwestii tak  zasadniczego 
znaczenia, jak pośrednictwo pra­
cy, większość komisji sejmowej 
wyraziła — pośrednio votum nie­
ufności instytucji państwowej, 
jaką jest Portowe Biuro Pośred­
nictwa Pracy — i stanęła na sta­
nowisku wolnego wyboru robot­
ników z pominięciem kolejności 
zgłaszania się do pracy, co w 
praktyce prowadzi do protekcji, 
korupcji i nadużyć przy wybo­
rze tobotiników. Sam rejestr i 
wypływający zeń obowiązek od- 
stemplowywania kart portowych 
w Biurze Pośrednictwa Pracy nie 
chronią robotników przed konie­
cznością ubiegania się znanymi 
sposobami o względy przodowni­
ków firm.

O co chodzi, oo jest przedmio­
tem sporu?

W te j chwili, w rządowym pro­
jekcie ustawy, sporną jest naj­
ważniejsza kwestia: pośrednictwo 
pracy.

Robotnicy portowi kategorycz­
nie odrzuca ją  w tym  punkcie 
wniosek Komisji sejmowej, na­
ruszający zasadę kolejności za- 
pośredniczenia do pracy.

Sejmowa Komisja Pracy u- 
trzymuje dotychczasowy przepis 
ustawy o wyłączności zapośredni- 
czania przez Portowe Biuro, lecz 
pomija kwestię kolejności, co o- 
twiera przywilej dla robotników 
protegowanych i wybranych 
przez pp. przodowników.

Robotnicy w tym punkcie nie 
przyjmą żadnego kompromiso­
wego rozwiązania. Stoją nieugię­
cie na stanowisku utrzymania 
dotychczasowego stanu rzeczy, 
dla którego prawną podstawę 
znajdują w art. 10 Rozp. M.O.S. 
z dnia 27 marca 35 r. Cytowany 
paragraf brzmi:

*P» otrzymaniu <hJ pracodawcy 
zgłoszenia wolnego miejsca pracy, 
Portowe Biero Pośrednictwa Pracy 
kieruje niezwłocznie do pracy ro- 
Lotników w kolejności ich zgłoszę* 
ni a się ad Brrara, mając zarazem na 
uwadze sprawiedliwy podział pTaey 
między robotników, Ł j. kieruje się 
Kością dniówek, przepracowanych
przez robotnika".

łączność nie pozbawia jeszcze 
pracodawcy prawa wyboru i do­
boru robotników nie tyle pod ką­
tem fachowości, ile przynależno­
ści politycznej robotnika.

Dodajmy, że o wyborze robot­
nika z reguły decyduje przodow­
nik firmy.

Doświadczenie z  okresu po­
przedzającego wprowadzenie o- 
bowiązującej ustawy niechże bę­
dzie ostrzegawczym sygnałem 
przed nawrotem do czasów, w 
rych za wódkę i pieniężne łapów­
ki otrzymywali pracę w porcie.

Samowola i wszechwładztwo 
przodowników nie tylko korum­
powały i demoralizowały ludzi, 
ale z ustawy o czasie pracy uczy­
niły czczą fikcję.

Kolejność wprowadzona rozpo­
rządzeniem Ministra Opieki Spo­
łecznej w7 marcu 1935 r. unieza­
leżniła robotników od przodow­
ników7 na tyle, że nie musieli ku­
pować prawa do pracy (łapów­
k i), a z chwilą zapośredniozania 
ich przez Biuro przy „sprawie­
dliwym podziale pracy84 zmniej­
szyła się ilość wykroczeń z zakre­
su ustawy o czasie pracy.

W dotvehozasowym ustawo-

dawstwie kwestię kolejnego i 
sprawiedliwego zapośredniczania 
do pracy oddano do kompelncji 
państwowej instytucji, t. j. P o r  
towego Biura Pośrednictwa Pra­
cy.

Statystyczny rejestr roboczo- 
godizin był tyra kryterium dla 
kolejności zapośredniczenia i był 
— naszym zdaniem — sprawdzia­
nem czasu pracy w ogóle.

Uważamy, że był to system, 
gwarantujący, iż sam przydział 
odbywa się pod kątem sprawie­
dliwego podziału pracy.

Wniosek Komisji znosi kolej­
ność, a tym samym oddaje robot­
ników w niewolę i zależność 
przodowników7. Jedni—ci uprzy­
wilejowani — będą wypracowy­
wać po 60 godzin tygodniowo; 
drudzy — będą się cieszyć z przy­
wileju posiadania kart porto­
wych. O skutkach takiego stanu 
nie piszemy, bo nie możemy do­
puścić do jego wprowadzenia. 
Jeżeli pracodawcy chcą wzoro­
wać się na prawic ustawodaw­
stwa lądowego, niech dadzą ro- 
robotnikom te dobrodziejstwa, 
które z tego prawa wynikają.

Odrzucimy każdy wniesek, któ­
ry jest zaprzeczeniem sprawiedli­
wości i który narusza tak potrze­
bną w naszym porcie równowagę 
społeczną.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Z Górnego Śląską
Kasjer hitlerowskiej organizacji 

uaradł 300.000
Przed Sądem Okręgowym w 

Rybniku odbyła się rozprawa 
przeciwko kasjerowi i sekreta­
rzowi niemieckiej kasy pośmiert 
nej. Janowi Jankowi z Rybnika, 
działaczowi hitlerowskiemu, o- 
skarżonemu o nadużycia.

Jak ustalono na rozprawie, Ja­
nek rządził 6ię samowolnie, nie 
zwołując zebrań, ani nie przed­
kładając nikomu sprawozdań; u- 
dzielał przede wszystkim sam so­
bie dużych pożyczek i t. d. Skan­
daliczna ta gospodarka trwała 
już od wielu lat.

Jak stwierdził na przewodzie
sądowym kurator tej kasy, mia­

nowany przez władze, mgr. Ga­
jewski, skutkiem tej gospodarki 
kasa poniosła około 300.000 zł. 
strat. Ściślej wysokości sprzenie­
wierzonych przez Janka sum nie 
można ustalić, a jedynie można 
uzyskać pewien obraz w przybli­
żeniu. Kasa liczyła 5.000 człon­
ków, którzy opłacali po 2 zł. mie­
sięcznie.

Jak wynika z posiadanych do­
wodów, Kasa niektórym człon­
kom kupowała .nawet garderobę 
— i to jedwabną bieliznę dam­
ską.

Są-d rozprawę odroczył dla 
przeprowadzenia dalszych dowo­
dów.

Kogo należało posadzić
na ławie oskarżonych?

W Chorzowie odbyła się cieką- riat policji. Cedzik opierał się, tym

Wiadomości PoliM1
BROŃ Z OKRESU POWSTAŃ 

ŚLĄSKICH ZNALEZIONO 
NA STRYCHU

Do komisariatu w Lipinach ślą- 
skich zgłoszono wiadomość, że w 
czasie porządkowania strychu w 
jednym z domów, należących do 
dyrekcji kopalni „Matylda", znale 
ziono pośród rupieci skrzynię, za­
wierającą kilkanaście karabinów 
różnego typu, kilkanaście bagne- 
tów, szabel i rewolwerów. Broń 
zdeponowano w komisariacie po­
licji. Władze przypuszczają, że zna 
leziona broń pochodzi z czasów 
powstań śląskich.

WYKRYCIE NIELEGALNEGO 
BANKU

Władze skarbowe ujawniły na 
terenie Warty i kilku sąsiednich 
miasteczek, pow. sieradzkiego, ist­
nienie potajemnego i nielegalnego 
banku, prowadzonego przez zamo­
żnego kupca z Sieradza, Jakuba 
Rotszyłda. Stwierdzono, że niele­
galny bank pobierał lichwiarskie 
procenty i pociągał bardzo pokaź­

ne a nie ujawniane zyski. Rotszyl. 
da aresztowano.

JEŻELI  C I E R P I S Z
Pij sok świętojańskiego ziela (dziu 

rawca) skuteczny przy bólach i KOI. 
kach wątrobianych, katarach i bó­
lach żołądka i kiszek, kamień ach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral­
gicznych i kurczach nerkowych 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 
Skład główny: Warszawa, Miodowa 
14. Magister Edward Gobiec.

lingbtirgh
w raca  oo Europy
Na pokładzie parowca niemiec. 

kiego „Bremen" odpłynął do Eu­
ropy znany lotnik amerykański 
puik. Lindbergh. Spędzi) on o- 
statnie miesiące w St. Zjedn. 
gdzie zlikwidował swoje interesy. 
Pułk. Lindbergh zamierza wraz z 
rodziną osiedlić się na stałe w 
Anglii.

wa rozprawa. Na ławie oskarżo 
nych zasiadł bezrobotny, trudniący 
się przemytem Alojzy Cedzik z Go 
duli. Dnia 12 stycznia b. r. a więc 
podczas silnych mrozów, udało się 
dwóch policjantów do mieszkania 
Cedzika, celem dokonania areszto­
wania i odprowadzenia go do wlę 
zienia. Policjanci spotkali Cedzika 
w domu, leżącego w łóżku. Tak 
jak leżał,, a więc w bieliźnie i bo­
so, odprowadzono go na komisa-

bardziej że pojawienie się jego bo 
so i w7 kalesonach na ulicy wywo­
łało sensację. Nie pomogło mu to 
wiele, ponieważ policjanci użyli si 
ły i zaprowadzili go tam gdzie 
chcieli. Następnie zrobili doniesie­
nie na Cedzika z powodu rzekomej 
zniewagi i napadu na policjantów.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy u- 
niewinnił oskarżonego i stwierdził 
że policjanci dopuścili się prze. 
kroczeniu władzy służbowej.

W iiiit liiniri Sitowi
W niedzielę, dnia 6 b. m.,; od­

była się staraniem Dzielnicy P.P.S 
„Ochota" w Warszawie uroczysta 
Akademia ku czci Andrzeja Stru­
ga, połączona z  przemianowaniem 
Dzielnicy na Dzielnicę im. Andrze­
ja Struga.

Andrzej Strug był do ostatnich 
chwil swojego życia członkiem i 
honorowym przewodniczącym tej 
Dzielnicy. Do ostatnich chwil 
sJużył Dzielnicy w każdej sytua­
cji pomocą moralną i materialną. 
Na barkach robociarzy ochockich, 
A. S. Dzielnicy „Ochota", powę­
drowały doczesne cząstki Rycerza 
Wolności na wieczne odpoczywa­
nie.

Uroczystość rozpoczęła się o 
godz. 11 rano w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Grójeckiej 94. Przy peł. 
nej sali, w obecności ponad 100 
osób, zagaił Akademię wiceprze­
wodniczący Dzielnicy. ,tow. Z. Dy. 
bowski, witając żonę Zmarłego, 
Nelly Strugową, 1 wszystkich o- 
bccnych i podnosząc zasługi An­
drzeja Struga. Po odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru" głos za 
bra) przewodniczący Dzielnicy, 
tow. R. Cymerman. W dłuższym 
przemówieniu nakreślił sylwetkę 
Zmarłego, wskazał na Jego nleu- 
giętość i bezkompromlsowość, od- 
malował Jego stosunek do Dziel­
nicy. Wspomniał fow. Cymerman

swoje rozmowy osobiste z Andrze 
jem Strugiem, mówił o wpływie 
wychowawczym Struga na działa­
czy Dzielnicy; scharakteryzowa’ 
działalność literacką Zmarłego; 
w końcu powiadomił wszystkich, 
że na wniosek Dorocznej Konfe­
rencji Dzielnicowej członków Dziel 
nicy „Ochota" W.O.KJl. P .P .S .  
nazwał Dzielnicę imieniem Andrze 
ja Struga.

Zebrani odśpiewali „Na bary. 
kady".

Gtos zabrał tow. dr. Julian Ma­
liniak. Przemawiał jako bliski zna 
jomy i współpracownik Zmarłego. 
Mówił o działalności Struga, jako 
członka P.P.S., jako ostatniego 
prezesa Ligi Obrony Praw Czło 
wieka i Obywatela, o Jego sto- 
sunku do wojska, o Jego pogar­
dzie dla czczych wyróżnień i for. 
malności, o Jego zachowaniu się 
wobec powołania Go do Akademii 
Literatury.

Po odśpiewaniu „Międzynaro­
dówki" nastąpiła część artystycz- 
na. Członkowie Koła Młodzieży, 
Czerwonego Harcerstwa i Central 
nej Sceny Robotniczej wykonali 
szereg produkcyj, z których naj. 
większe wrażenie wywarła dekla, 
macja „Legitymacja partyjna".

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono podniosłą 
uroczystość.

Ucieczka
Żydów z Wiednia

W związku z wypadkami na te­
renie Austrii i wkroczeniem wojsk 
niemieckich oraz zaprowadzeniem 
reżimu hitlerowskiego, osiedli na 
terenie Austrii żydzi, szczególnie 
wiedeńczycy, rekrutujący się z ele 
menfu napływowego z terenów 
dawnej Austrii i Niemiec, nawet 
posiadający obywatelstwo austria 
ckie, rozpoczęli masową ucieczkę 
do Czechosłowacji i Polski. Pierw­
sze transporty uciekinierów żydów 
pojawiły się na stacji granicznej 
w Zebrzydowicach pociągami po­
południowymi w sobotę, żydzi ci 
rekrutują się przeważnie ze sfer 
zamożniejszych i wolnych zawo­
dów. Kierują się do Krakowa, 
Lwowa i na Śląsk.

Radio w arszaw skie
DZIS, 15 marca —- WTOREK. 

17.15 Muzyka kameralna.
19.00 Gawęda młodych pisarzy.
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.00 Utwory Apolinarego Szeluty. 
21.45 Koncert muzyki węgierskiej.

A nton o Ruiz VilaoEana 29 j

STWIERDZAM. ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

— N iepraw da pow tórzyłem  wzburzony, — 
Znam św ietnie ten  a rtyku ł, w  którym  Jose czyni 
porów nania m iędzy m uzyką sefardim  a naszą --  
i pow iada, że zarów no jedna, jak i druga w yraża 
to sam o: głębię cierp ien ia i niedolę biedoty, Tylko 
złośliw iec mógł doszukiw ać się w  takim  artyku le 
rzeczy sprzyjających pow staniu. A  zresztą  — do­
dałem, tracąc  panow anie nad sobą — niech pan 
spojrzy na datę, kiedy się ten  arty k u ł ukazał. M a­
rzec 1936! Cóż to, skazujecie na śm ierć obecnie 
*a naw oływ anie do pow stan ia przeciw ko rządowi, 
dia obalenia k tórego sami rozpoczęliście p o w sta­
nie? N aw et, dopuszczając dowód, że kryje się tu 
jakaś przestępcza tendencja, czyżby sama data nie 
była dostatecznym  św iadectw em  przeciw ko osk ar­
żeniu?

G enerał, znr.eszany i skrzywiony, słuchając mo­
ich oczywistych dowodów, a szczególnie speszony 
inoim zachow aniem  się, począł odżegnywać się od 
tej egzekucji, dodając, że przecież nie ma wpływu 
na to  w szystko — że to  należy do wyższej w ładzy 
sądu wojskowego.

Nie chciałem  przedłużać rozmowy i pożegnałem  
go nader ozięble.

Tej nocy nie zm rużyłem  oka.
Nikczem ne oskarżenia, oparte  na podstaw ie tak 

kruchej, jak ten  niew inny artyku ł, rozwichrzyły zu­
pełnie moje nerw y: na myśl o dokonanej zbrodni,
k tórej j'iż nie m ożna było w  żaden  sposób napraw ić, 
oburzenie moje wciąż w zrastało .

Dłużej nie mogłem ścierpieć tej atm osfery zbrod­
ni i terro ru . Zam ordow anie tego szlachetnego chłop 
ca, z którym  łączyły mnie tylko przelo tne więzy p rzy ­
jaźni, ale k tórego  śm ierć odczułem  tak , jak gdybym 
strac ił rodzonego b ra ta  —- złam ały moją cierp li­
wość, bierność i opanow anie nerwów.

Nie. Nie zważając na swoją św ietną k arie rę  ; do­
b rą  sytuację m aterialną, nie chcę dłużej przebyw ać 
w podobnej atm osferze. N astępnego dnia pow ziąłem  
niezłom ną decyzję ucieczki z tej strefy, gdzie rządzi 
okrucieństw o i niespraw iedliw ość, postanow iłem  po­
rzucić raz  na zaw rze H iszpanię nacjonalistyczną.

CZFŚĆ DRUGA.

HISZPANIA NACJONALISTYCZNA
ROZDZIAŁ XI.

FRANCO
Nie jestem  do tego pow ołany, ani też  nie jest moim 

zadaniem  dać syntetyczną biografię generała  Franco.
Rów nież nie chcę zająć się analizą kry tyczną:

w odpowiednim  czasie i w należy ty  sposób uczyni 
to  bardziej odpow iednia osoba. Postać F ranco  p rag­
nę zobrazow ać ty lko  z jednego punktu  w idzenia: 
wpływu, jaki jego imię i osobistość w yw iera w Hi­
szpanii nacjonalistycznej, a szczególnie tam, gdzie 
ja m ieszkałem.

Będąc zupełnie niezależnym  i obiektywnym , mu 
szę stw ierdzić, że osobiście Franco jest mało c ieka­
wym typem . Są niektórzy, k tórych sam wygląd zew ­
nętrzny  świadczy już o pew nym  charak terze . Tak 
samo, jak na odw rót, m ożna zajm ować wysokie s ta ­
nowisko i mieć opinię w ybitnej indywidualności, a za 
razem  być w istocie nader przeciętnym  typem.

Nie jest to  spraw a ani urody, ani doskonałości h it  
niedoskonałości rysów tw arzy. Jeśli przyjrzym y się 
zbliska obrazom  lub posągom  ludzi wybitnych, z la 
tw ością stw ierdzim y, że w yrażają one sobą osobo- 
wość lub pew ien zakreślony charak ter. Danton czy 
B onaparte, C avour czy B eethoven i tylu innych, że 
wspom nę pierw szych z brzega — mogą mieć rysy 
‘warzy piękne czy brzydsze, ale jedno zaw ierają 
b tz sp rz e c n e : charak ter.

Lranco nie pos’ada ani indywidualności, ani cha 
rak te ru , by zostać wodzem. Niepozorny, o przecięl 
nej tw arzy, bez żadnego w yrazu; w każdym  otoczę 
mu ta  tw arz typow ego kom endanta domu rekrutów , 
albo przeciętnego b iu rok ra ty  może się wyróżnić tył 
ko m undurem , albo specjalnym  miejscem, dla niego 
wyznaczonym,

(D. c. n .).

SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
SZELUTY.

Na wtorek, dn. 15 marca o godz. 
21 00 przypada audycja z cyklu „Sy! 
wetki kompozytorów polskich". Tym  
razem poświęcona będzie twórczoś­
ci Apolinarego Szeluty. Nazwisko te 
go kompozytora związane jest z po­
wstaniem t. bw. Młodej Polski, gru­
py muzyków z Karłowiczom na cze­
le, dążącej do przeszczepienia na 
grunt Pobici najnowszych zdobyczy 
zachodnio - europejskich. Szeluta 
był uczniem Noskowskiego. W swej 
tece posiada wiele pieśni, dzieł ka­
meralnych, operowych, sym lonicz- 
nych i fortepianowych. W audycji ra 
diowej wykonawcami jego dzieł bę­
dą: Stani Zawadzka, Z. Lisiecki, D. 
Danczowski i sam  kompozytor.

WTOREK., 15 marcu.
IV ARS/AWA I: 6.25 Pieśń. 620 'T- 

mnastyke. 6.40 M usiV kn — płyty. 7.90 
Dziennik. 7.15 Muzyka -— płyty. 8.00 
And. dla szkół: 11.13 „Legenda o kró- 
lewnii Wandzie" — słuchowisko. l l .D  
Płyty. 11.57 Hejnał 12.03 And. połnd.

15.30 Wiad. gospod 15.45 „Wielki 
samouk — Jeny Stephenson". 16.10 
AL-tnaln. («nan«.-go pod. 16.20 Ork. Stra­
ży Więziennej. 16.50 Pog. akt. 17.00 
Wielki Kanion rzeki Colorado — fe» 
iclon. 17.15 Muzyku kameralna. 17.50 

Tajemnice saletry. 18.00 Wiad. sporto­
we. 18.10 Skrzynka techniczna. 18.25 
Program. 18.35 And. dla wsi. 19.09 Ga­
węda młodych pisarzy. 1930 Polska 
twórczość chóralna 19.50 Póg. aktualna,
20.00 Koncert rozrywkowy. 20 45 D zw jj 
aifc. 20.55 P e g .  akt. 21.00 Sylwetki kom­
pozytorów polskich: Apolinary Szelmo. 
21.45 Koncert muz. węgierskiej. 2230 
Ost. dziennik.

WARSZAWA 11: 13.00 Mozart -  pły. 
ty. 14.00 Parę informacji. 14.0.' Program. 
1110 Muz. lekka — płyty. 15.00 Pog. 
akt 15.10 Wiad. sportowe. 13.15 Zespół 
salonowy. 18.00 Soliści- Toma«» Dąbrów 
sk‘ — tenor, Edm-md Wojakowski — 
'let. 18.50 Muz. lekka — płyty. 19.55 Ży­
cie kulturalne stolicy. 22.00 , Wróbelek" 
-kecz Urpina (wznowienie) 22.15 Ho- 
eraan: Dziewczyna W oknie — Wyk. 

Flera Moulaert-Maas *- sopran, % tow. 
Ork. P. R. pady dyr. G. Fitelberga,
12.50 Melodie lekkie i tan. — płyty.

ŚRODA, 16 marca. 
WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (p łyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p łyty).
8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Zagadki 
przyrodnicze. 11.40 Mendelsohn —» 
płyty. 12.03 Hejnał. 12.03 Aud. poł. 
15 80 Wiad. gosp. 15.45 Chwilka py- 
rań — pog. dla dzieci. 16.00 Skrzyń 
ka języKowa. 16.15 Orkiestra pod 
dyr. B. Nagujewskiego (z Łodzi).
16.50 Pog. akt. 17.00 Walka państ­
wa z lotnictwem nieprzyjacielskim— 
odczyt 17 50 Higiena skóry na wio 
snę. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 —  
Wiązanki jazzowe (p łyty). 18.80 —  
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 
Scena 7, pow. „Piękne czasy" Roge­
ra Martin iu Gard. 19.20 Piosenki 
w wyk. Vera Gran. 19 35 „Samot­
ność starości' —  gawęda Starego  
Doktora. 19.50 Pog. akt, 20.00 Kon­
cert rozrywKowy (p łyty). 20.45 — 
Dziennik. 20.56 Pog. akt. 21.00 Kot) 
cert chopinowski w  wyk. Haliny 
Sehbrat. 21.45 Kwadrans poetycki.
22.00 Ork. Symf. P. R. pod dyr. O. 
Straszyńskiego. Michał Zabejda — . 
Sumicki (tenor). 22.50 Ost, Dzien­
nik.

WARSZAWA n :  13.00 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.05 Program. 14.10 Mu­
zyka kameralna, (p łyty). 15.05 «— 
„Przygotowanie wędlin św iątecz­
nych". 15.20 Wiad. sportowe. 15.25 
Trio P. R. 18.00 SoUści: H. Prószyń  
ska —śpiew, An. Szafranek—skrzyp  
ce. 18.50 Muzyka lekka (p łyty), —  
19.55 życie kulturalne stolicy. 22.00 
„Teatry podziemne w byłej Kon­
gresów ce' — pogadanka. 22.15 Me­
lodio lekkie i taneczne (p łyty).

xourwtto
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Za krzywd; siostry zapłacił nożem

W  niedzielę około god z. 22-cj 
na ul. ks. Z iem ow ita przed domem  
Nr. 62 zosta ł zabity dw om a ude­
rzeniam i noża w  klatkę piersiow ą  
StanisJaw  Bertych, lat 32, robot­
nik, zam . przy ul. Południow ej 4, 
i poraniona Józefa Cudna, lat 3G, 
przy mężu, zam . przy ul. N iedo- 
trzyńskiej Nr. 26.

C udna w tow arzystw ie sw ego  
m ęża, Józefa , brata jeg o , W ład y­
sław a, oraz B ertycha pow racali 
od matki Cudnej z ul. N arw iań ­
skiej Nr. 7 , gd zie  byli na przyję- 
clu. Już w  czasie  przyjęcia B er­
tych m ów ił, że ma z?e przeczucia  
i chcia ł w cześn iej opuścić  tow a­
rzystw o. F rzyrzeczono mu, ze 
od prow adzony będzie do domu.

W chw ili, gd y  znaleźli się na 
ul. ks. Z iem ow ita i m ijali dom  
N r. 62, nagle z bram y w ypadło  
trzech m ężczyzn, którzy rzucili 
s ię  na Bertycha. N ap astn icy  uzbro 
jen i byli w  noże i siek ierę. W o- 
bronie napadniętego stanęła  Cud­
na, mąż jej i szw ag ier .

P od  ciosam i noży pad? na chód  
nik brocząc krwią Bertych. C ud­
na, która była najbliżej Bertycha  
i u siłow ała  zasłon ić  go , zosfa la  
poraniona rów nież nożem , do­
zn ając  szeregu  ran ciętych rąk i 
nóg.

N a w szczęty  alarm  napastn icy  
zb ieg li.

N a m iejsce przybyła policja
P rzybyły  lekarz p ogotow ia  ratun­
k ow ego  stw ierd ził śm ierć B erty­
cha w skutek ran serca, Cudnej 
za ś  u dzielił pom ocy i po n a ło że ­
niu opatrunków  przew ieziono ją 
do domu.

W  m iędzyczasie  p olicja  zarzą- 
d ziła  ob"awę, w  wyniku której 
zatrzym ano K azim ierza Kuźmę
zam . przy ul. ks. Z iem ow ita 57 
S tan isław a  C zapsk iego (W oło .
m ińska 48) i M ariana Achringa
(W ołom ińska 4 8 ) . A chting jest 
znanym  policji z rozpraw  n ożo ­
w ych. Zwitokl Bertycha przew ie­
z iono  do prosektorium .

W stępne śled ztw o  u sta liło , że

I zabójstw a dokonano  
I sty  ze strony Kuźmy.

na tle zem- 
Bertych byl

dobrym znajom ym  siostry  Kuźmy

O statnio Kuźma czyn ił Bertycho. 
wi wym ówki, ujm ując s ię  za s io s ­
trę i grozi! mu zabójstw em .

Przeciw faszystowskim konceptom
ordynacji wyborczej do samorządu

W  niedzielę  w  godzinach  ran­
nych odbyło się  w W arszaw ie  
5 w ielkich zgrom adzeń, z w o ła ­
nych przez P .P .S . i k lasow e Zw.
Z aw . w  spraw ie projektu nowej 
ordynacji do sam orządu 6 n aj­
w iększych m iast P o lsk i.

N a zgrom adzeniach  tych, po 
przem ów ieniach, obrazujących  
istotną treść społeczną projekto­
w anej ordynacji, robotnicy dali 
w yraz sw oim  uczuciom  w  obliczu  
dalszych  prób faszyzacji życia 
polsk iego , uchw alając jed n om yśl­
nie następującą rezolucję:

Robotnicy i pracownic) m. Warszawy, 
zgromadzeni, dnia 13 lutego 1938 r. na 
wiecu PPS. i Rady Klasowych Związków 
Zaw. wyrażają ostry protest przeciwko 
projektowi ustawy o ordynacji wybor­
czej do rad miejskich 6-ciu najwięk­
szych Polski, przekreślającej podstawo­
wą zasadę demokratycznych wyborów, 
jaką jest głosowanie.

Zgromadzeni stwierdzają, że uprzy­
wilejowane w projekcie t. zw. samo­
rządu gospodarczego i zawodowego nie 
odpowiada roli czynników tych w życiu 
miejskim, a ma na celu wzmocnienie 
przedstawicielstwa klas posiadających i 
warstw zamożniejszych w radach miej­
skich.

Zgromadzeni oświadczają, że nada- 
w-anie prawa dodatkowego głosu dla 
zorganizowanych zawodowo pracowni­
ków i robotników przy wyborze części 
radnych z grupy t. zw. robotniozo-pra- 
cowniczej nie wprowadzi w błąd mas 
pracujących co do istotnych zamiaTÓw 
projektodawców, a mianowicie: prze­
mycenia do ustroju miast korporacjo- 
nizmu i wzmacniania klasowych intere­
sów posiadaczy.

Czy „pracodawca” Tugentman
dotrzyma tym razem zobowiązań

Zgromadzeni domagają się oparcia 
ustioju miast na zasadach demokratycz­
nych, powoływania rady miejskich dro­
gą powszechnych równych, tajnych, bez 
pośrednich i stosunkowych wyborów 
bez podziału miast pa okręgi wyborcze. 
Całe miasto powinno stanowić jeden 
okręg wyborczy.

Projekt ustawy o samorządzie m. War 
szawy jest ukoronowaniem tendencji, 
zawartych w projekcie ordynacji wy­
borczej. Ograniczenie uprawnień rady 
miejskiej i zarządu miejskiego na ko­
rzyść prezydenta jest przejawem koncep 
cji wodzostwa, którą klasa pracująca z 
cr.łą bezwzględnością odrzuca; klasa 
pracująca odrzuca również wpływ władz 
administracyjnych na akty wyborcze.

Kronika organizacyjna
W ARSZAW SKI WYDZIAŁ, KO­

BIECY  P P S . Posiedzenie Wydz. 
Kob. odbędzie się we w torek  dn. 15 
b. m. o godz. 7 w. ul. D ługa 21 — 
wspólnie z delega tkam i Dzielnic.

D ZIELN IC A  P P S  „W OLA“.
W  dniu 15 m arca  b. r. we w torek 

o godz. 19-ej p. p. w  lokalu  D zielni­
cy  „W ola“ W olska 44 odbędzie się 
zebranie b. słuchaczy O kręgowej 
Szkoły P a rty jn e j z  re fe ra tem  i dys­
k u sją  n a  te m a t „O statn ie  -zagadnie 
n ia’ polityczne" i „D em okracja, 
k lasa  robotnicza".

PO SIE D Z E N IA  KOMITETÓW 
D ZIELNICOW YCH 

w e w to rek  dn. 15 b. m.
M arym ont-Zolióórz—godz. 7.30 W.
C zerniaków  — godz. 7.30 w.

W środę dn. 16 b. m.
Jerozolim a  — godz. 7 w.
W ola-C zyste  — godz. 6.30 pp.
Powiśle  — godz. 7 wiecz.
D ZIELN ICA  P P S  PRACO W NI­

KÓW M IEJSK IC H . Dn. 16 bm. (śro ­
da) o godz. 18.30 odbędzie się po­
siedzenie K om itetu  w  lokalu dziel­
nicy. Obecność obowiązkowa.

ZE STOW. B. WIĘŹNIÓW PO LIT. 
Posiedzenie K om isji H istoryczno-A r- 
chiw alnej p rzy  Stow arzyszeniu b.

tmm głodu i nędzy

Uzależnienie wyborów Prezydenta 
wiceprezydentów od zgody władz admi- j W ięźniów Politycznych odbędzie się 
n-Urtacyjnych przekreśla samodzielność we w to rek  d n .' 15 bm. o godz. 7 w. 
Rady Miejskiej. j Obecność w szystkich członków Ko-

Oba projekty ustaw zgromadzeni u- 
ważają za dalszy zamach na prawa poli­
tyczne mas pracujących.

Zgromadzeni ślubuj? prowadzić wal­
kę o demokratyczny ustrój pań-twa i 
samorządu, o demokratyczne prawo wy­
borcze do wszystkich organów ustrojo­
wych, do Sejmu, samorządu terytorial­
nego i ubezpieczeniowego.

Zgromadzeni wzywają całą klasę pra­
cującą do czynnego poparcia walki PPS. 
i Klasowych Związków Zawodowych o 
demokrację i wolność polityczną.

CZYTELNIKOM  NASZYM 
POLECAM Y

ucznia n  kl. g im nazjum , k tórem u 
potrzebne są  zł. 50 n a  opłatę czes­
nego. W razie  nieuiszczenia opłaty, 
grozi m u w ydalenie ze szkoły. Ofia­
ry  prosim y w płacać do adm in istracji 
„R obotnika" d la  „U cznia I I  kl."

dzą
jest

I znów  odbyły s ię  2 konferencje  
w  spłR w ie zatargu  w  piekarni M. 
T ugentm ana przy ul. D zielnej 30.
Jedna konferencja odbyła się w 
środę, dnia 9  b. m. w  K om isji P o ­
rozum iew aw czej dla rzem iosła pie 
karsk iego , a druga —  u inspekto­
ra pracy, p. Emilii Frelkow ej, .w 
piątek, dnia 11 b. m.

T ugentm an i jeg o  rzekom i 
„w spóln icy"  podpisali nareszcie  
ugodę, na m ocy której: w ycofu ją  
w ym ów ien ia , obow iązują  się  za ­
trudnić nadal w szystk ich  obecnie  
pracujących w  piekarni pracow . 
ników  (u przednio  T ugentm an  
chciał pozbaw ić pracy tych ro­
botników  d latego, że w ydaleni 
przez n iego  w ystąp ili z pozwam i 
do... Sądu P ra cy ), podw yższają  I szant.' 
w szystk im  robotnikom  p łace, go- j

się na zatrudnienie, jak  to 
w zw yczaju  w  piekarstw ie, 

t. zw . fajerantow ych.
Spraw a w ydalonych pracow ni, 

ków i ich roszczen ia  p ozostaje do 
rozstrzygn ięcia  przez Sąd Pracy.

T eraz pow staje pytanie, czy 
T ugentm an zaprzestan ie  naresz­
cie stosow an ia  sw oich  n iesłych a­
nych praktyk w obec robotników  i 
czy tę ostatn ią  um owę, zaw artą  
dzięki ingerencji Kom isji P orozu­
m iew aw czej i. Inspekcji P racy, bę 
dzle honorow ał.

Zw iązek Rob. Przem . S p ożyw ­
czego  i robotnicy piekarni będą 
nadal pilnie baczyć, by w yw al­
czon e lep sze warunki pracy byty 
w  piekarni T ugentm ana nie naru-

Nasza ru&ryl*a
A BSOLW ENTKA szkoły handlo­

w ej p rosi o posadę biurową. Ł ask a ­
we zgłoszenia d la L. K. T w arda 61 
— 51.

BIURALISTKA, wykwalifikowana sa- i  

modzielna korespondentka, biegła ma- ! 
szynistka, znajomość angielskiego, nie- j 
mieckiego. Tel. 257-03. j

STUDENTKA udziela lekcji. Uczy i
dorosłych najnowszą metodą, szybkim | 
tempem. Specjalność — polski, łacina, 
francuski, matematyka. Postępy zapew 
nione. Wymagania skromne. 11-57-75. j 

UCZEŃ LICEUM PAŃSTW, im. j 
A  Mickiewicza udziela korepetycji ' 
w zakresie dwóch klas gimn.: raatema- , 
yka, francuski. Pod „Korepetytor". I

m isji obowiązkowa.
Zebranie członków K oia T ram w a­

ja rzy  P P S . z  Dzielnicy „W ola" odbę­
dzie się w  dniu 16 m arca  b. r. w 
środę o godz. 17-ej p. p. Sprawy 
ważne. Obecność wszystkich człon­
ków K oła obowiązkowa.

U kazał się N r. 3 (m arzec) nasze­
go akadem ickiego dodatku

M ło d z ie ż  P .P .S .
Warszawski Wydział Młodz. P .P. S 

zawiadamia, że posiedzenie Wydziału 
Młodz. z przewodniczącymi Kół, odbę­
dzie się dnia 15 marca b. r. o godz. 
7 w. ul. Długa 21

R. T. P. D.
ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ D ZIE­

CI, ODDZIAŁ W ARSZAW SKI, za­
w iadam ia, że zebranie Z arządu od­
będzie się dn. 17 m arca  br., o godz. 
16.30 wiecz. w  lokalu Zarządu Głów­
nego RTPD, Al. Trzeciego M aja 2 
m. 68.

JA K IEJK O LW IE K  pracy  jak o  po­
moc przy  m onterze lub m alarzu  po­
szukuje H eronim  Cwil ul. Siennicka 
7 m. 11.

W bramie domu Nr. 19 przy ul. 
Krochmalnej u siłow ała  otruć się  
jodyną M aria M aciąg, lat 24, io- 
botnica, zam . przy ul. W ielkiej 1 7. 
Do desperatki w ezw ano lekarza  
p ogotow ia  ratunkow ego, który po 
udzieleniu pom ocy przew iózł ją  
do szp ita la  D ziec. Jezus. P rzy ­
czyną zam achu sam ob ójczego  byl 
rozstrój nerw ow y, spow odow any  
ciężkim i warunkam i m aterialny­
mi.

N a ul. P ow ązkow skiej wypi?a 
w iększą ilość esencji octow ej w 
zam iarze sam obójczym  F ran cisz­
ka Jankow iąk, lat 30, służąca.

zam . przy ul. N ow olip ie  Nr. 28. 
Do desperatki w ezw ano lekarza  
p ogotow ia  ratunkow ego, który u- 
dzielił jej pom ocy i przew iózł do  
szp ita la  św . D ucha. P rzyczyną za  
machu sam obójczego  by! brak  
pracy.

N a dworcu W schodnim  z a s ła ­
b ła z nieustalonych przyczyn S te­
fania W olińska, lat 38, bez za ję ­
cia, zam ieszkała  w Łukowie. YVc- 
zw ano lekarza p ogotow ia  ratun­
kow ego, który stw ierdził ogó ln e  
osłab ien ie i po udzieleniu p o n p -  
cy pozostaw i! ją  na m iejscu. ,

Bmknot byl prawdziwy
ale brillant jest fałszywy

D o W arszaw y w dniu w czoraj- j dniam i przyjechał do W arszaw y  
szym  przyjechała Ghana G old- j i ma do sprzedania  brylanty; któ­

re m ożnaby było kupić za ok azyj­
nie niską cenę. i ‘ • ■ rc

man, zam ieszk a ła  w S ied lcacil 
przy ul. P u ław sk iego  58, celem  
odw iedzen ia  znajdującego się  w 
szpita lu  dziecięcym  na Lesznie 
sw ego  synka.

P o południu G oldm anow a prze 
chodząc ul. Ś -to  Jerską przed do­
mem Nr. 7 /9  zosta ła  zaczepiona  
przez jak iegoś m ężczyznę, który 
zac iąga jąc  po rosyjsku zapytał 
się. Pb kilku chw ilach, gdy osob- 
pow iedźia ła , że jest nie tu tejszą  i 
nie wie, gd zie  ulica ta znajduje  
się. Po kilku chw ilach , gd y  o so b ­
nik odszed ł od G oldm anow ej pod 
szed! , drugi m ężczyzna, który 
zw rócił się  do niej z zapytaniem  
czy zna m ężczyznę, z którym  
przed chw ilą rozm aw iała. K obie­
ta zaprzeczyła . W ów czas m ęż­
czyzna op ow iedzia ł jej, że jest to 
Rosjanin, który przed dwoma

W  czasie  rozm ow y nadszed ł 
„R osjanin", który podszed ł do  
nich. P on iew aż G oldm anow a \yy- 
raziła chęć kupna brylantów , 
w szyscy  udali się  do bram y d o ­
mu Nr. 15. G oldm anow a kupi?a 
brylanty za 30 zł. i w łoży ła  je  do 
torebki. M ężczyźni, w idząc, że 
ma ona banknot 100-z łotow y o-  
strzegli ją , że m oże być faJszywy  
i pod jęli s ię  spraw dzić. Goldipa- 
now a w ręczyła  im banknot i w ów  
czas osobnicy  rzucili s ię  do u .  
cieczki. N a w szczęty  alarm  nad­
b ieg ł policjant, lecz o s z u ś c i . zdo.- 
ła li ulotnić się. Kupiohy przez 
G oldm anow ą „brylant" okazał 
się bezw artościow ym  szkiełkiem .

P o licja  za  sprytnym i z ło d z ie ja ­
mi w szczę ła  poszukiw ania .

„H.eszczĘśtiem" groził dzieciom
a potem |e... ubezpieczał

COLOSSEUM
6-!y TYDZIEŃ!

Pocz. 5 —  7 —  9 
Niedz. o g. 12 

CENY

F iL M -R E W E L ftC J A  !
od z 1. 1

OGŁOSZENIA DROBNE

Co grają w teatrach?
T E a TR  A TE N EU M  daje  koraedię 

am erykańską  „Cieszm y się życiem -'.
TEA T R  W IELK I — O P E liA . — 

D ziś we w to rek  „A ida".
W środę wesoła, m elodyjna operet 

k a  „P taszn ik  z Tyrolu".
TEATR NARODOWY: Codziennie

„Bunt Absalona" Miłaszewskiego.
TEA TR PO LSK I: Dziś komedia

Schuentana „M ała Dorrit*' według 
powieści D ickensa.

TEA T R  L E T N i: Codziennie „D a­
m a od M aksym a".

TEA TR MAŁY: Dziś komedia
A chard 'a  ..J’omino".

T E A T R  NOWY. Dziś „M iła ro. 
dzinka" („W hiteoaks") Mazo de la 
Roche.

TEA T R  K AM ERALN Y: Dziś sr.tu 
k a  Zapolskiej p. t . „żabusia" z J . 
A ndrzejew ską w  roli ty tu łow ej.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
sa ty ra  polityczna „Przy drzwiach 
zam kniętych"

W IELKA R EW IA : Dziś operetka 
F a lla  „Rozwódka". Pocz. p u n k tu a l­
nie o gouz. 8.15 w.

T E A T R  „8.15 ". Codziennie op. K ai 
m an a  „K siężna F edora".

TEA TR  M A L IC K IE J: O sta tn ie  dni 
„K andida" — w  próbach  pod kier. 
dyr. Saw ana „ ja s trz ą b  w śród goię-

Dziś

bi" J . A. H erz ta  au to ra  głośnej sz tu ­
ki „M łody la s -'.

T EA T R  M AŁE QUI-PRO-QUO: 
rew ia p. t . „Skąd sw ąd" z 

udziałem  Dym szy, chó iu  D ana, Gros 
sówny, Olszy, K am ińskiej, Ewy 
Osten, B oguckiego i  Orłowa.
5 IN STY TU T R ED U TY  (K opernika 
Ć640j. Codziennie o g . 8 w. kom edia 
A. Cwojdzińskiego „T eona  E in ste i­
na".

TEATR NOWOŚCI (B ielańska 15) 
gościnne w ystępy te a t ra  hebrajsk ie  
go „H abim a" w kom edii „Am chu". 
Pocz. przedstaw ień  punkt, o godz.

R O SY JSK IE  STUDIO DRAM A.
TYCZNE. S z tu k a  O strow skiego „B u­
rza".

C A FE  CLUB: A k tu a ln a  szoplca
polityczna J . M inkiew icza i św ia to - 
pełk - K arpińskiego.

SALA IM. KARŁOW ICZA. We 
w to rek  dn ia  15 m a i ca  r. b. w  sali 
im . K arłow icza (ul. S ienkiew icza 8) 
odbędzie się „W ieczór P ieśn i" ten o ra  
Józefa  K alinow skiego a r ty s ty  opery 
Ludowej. W program ie : M oniuszko, 
Zoffai, K ronenberg, M acura, Z arem ­
ba, W ertheim , Schubert, B rahm s. 
P oczątek  o godz. 8.15 wiecz.

I R O W E R Y I
ROWERY K am ińskiego, Z a - : 

w adzkiego, Ormon-1 
de o częściach angielskich. Ceny ni-j 
skie. Dogodne sp ia ty . D uży w ybór j 

części składow ych. N a  żądanie cen -1 
niki bezpłatnie. R adio SINJR M ar­
szałkow ska 116 ró g  Złotej (w ejście! 
od Z ło te j). Telefon 200-46.

W A J E S T 8 C pocz. 5, 
7. 9

W  n i e d z i e l e  i  i u z l ę t a  
p  a  «  u  n  a  i

24 hO D Z I N Y  
I Ł 0  S £ I

świetna komedia 
BALKO.N PARThR

75 p. 1 u.

ROWERY części — p la te ry  — 
w yżym aczki a lum i­

nium. Dogodne sp ła ty  „JO T E It",
E lek to ra lna  telefon 689-30. J

OW ERY 69 złotych. D w uletnia 
gw aranc ja . W szelkie części. T a ­

nie źródło. G S  — Leszno 124 (sklep)
Rc

R O Z M A I T E ]

K O M & T A
B9 Kino­

teatr
ui. u iło Ja i 49. lei. 6.44-51. 

b a c z n o ś c i : s z p i e g  w ę s z y :.
A k tualny  film , nagrodzony na
M iędzynarodow ej W ystaw ie F il­
mowej w  W enecji Z łotą P lak ie tą

„ Z D R A K A “
ujaw -.-a sposoby uziałaiua TAJ­
NEGO W YW IADU, w ciągania  do 
sw ej roboty  nieświadom ych!

H a  s c e n i e  r e w i a

J ózef Szlenk zagubił pozwoienie na 
broń N r. 14V274/BA9 22/44 wy- 

ta iie  przez sta ro stw o  sochaczew skie 
17.1.1935 r. z w ażnością do dnia 
81.XII 1937 r.

K UPON. Tuzin prezerw atyw  gw a­
rantow anych 1 zł. W ysyłka zali. 

tte iiiera  od 3 tuz. Perfum eria. Kos­
m etyka Geny konkurencyjne ..Pa 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52 43. 335

pocz. 6, 8, 10 
św ę ta  4. 6, 8,

w roli gł. RONALD COLMAN 
reżys. FRANK CAPRA.

U lgow e 53 gr. za w yj. sobót
i św iąt.

Na skutek złożonych skarg do 
prokuratora Sądu O kręgow ego  
Stołeczn y U rząd Ś ledczy w szczął 
dochodzenie i po dłuższych ob ­
serw acjach  zatrzym ał na ul. Mo- 
niuszki Jana P ru s-F aszczew sk .e  
go, lat 24, n igdzie nie m eldow a. 
nego, od niedaw na zatrudnionego  
w jednym  z T ow arzystw a A seku. 
racyjnych w loskicji w  charakterze 
agenta  ub ezp ieczeniow ego.

F aszczew ski, chcąc zyskać klien

telę, p isa! listy  anonim ow e do ro­
dzin zam ożnych z ostrzeżenifcm , 
że dzieciom  grozi n ieszczęśc ie  i 
należy je asekurow ać.

Po w ysłaniu  listu  sam  się  z g ła .  
sza ł i nam aw iał, by dokonano a -  
sekuracji. P ow iad om iony proku­
rator o tajem niczych listach  prze­
kazał spraw ę U rzędow i ś led cze ­
mu, który po zarządzeniu  obser­
w acji F aszczew sk iego  aresztow ał.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „T ajem nica loży te a tra l­

nej". „
AT i-.cNTIC: „M ichał S trogoff" .
AN T IN E A : „Skłam ałam *.
.LiifrON (z e ia z n a ): „Prom ienne se r­

ca".
AMOR (E lek to ra lna  45 ): „D iabły

w ybrzeża" ł  „Zielony sygnał".
A S: (G rójecka 56): „D roga do sła­

w y" l „Skow ronek".
BAŁTYK: „Itl°tyl hiszpański".
BIS (E lek to ra lna  21 ): „B arb a ra  R a 

dziwiłłówna"
CASINO: „U bóstw iana" z M. Eg- 

gerth .
Ai l i  GL: ..Znachor"

COLOSSEUM: „H uragan".
CZARY (Chłodna 29): —  „H rabina 

W ładinow".
E LITE  (M arszałkow ska 81a): „Król 

i chórzystka" i  „D la ciebie M ario".
EURO PA: .,K "m ans szu lera"
FAM A (P rzejazd  9 ): „ślep y  zau­

łek".
FILH A RM O N IA  (Ja sn a  5 ) : „W zgar 

dzona".
FLO R ID A : (że lazna  61): „T ró jka

h u lta jsk a"  i  „Pod Tw oją obronę".
FORUM (N ow iniarska 14): „W  sie­

ci w yw iadu" i „N iezwyciężony Ro 
blnzon K ru zo e '.

HOLLYWOOD (H oża 2 9 ): „U łan
ks. Józefa".

H ELIO S (W olska 32): „T ajny
ag en t"  i „Miłość n a  T ah iti" .

IM PER IA L : „jŁenarz p ięknych ko­
biet".

IT A LIA  (W olska 32): „S taw k a  o ży 
cie".

JU R A T A : (K r. Przedin. 66): „T rę­
dow ata) .

KOM ETA (Chłodna 49 ): „Z drajca" 
i rew ia.

MARS (Żoliborz): „Zwyciężyły ko­
biety".

M aćK A  (Leszno 70): „T a jny  p lan" 
i „K rólow a tań ca" .

MEW A (H oża 8 8 ): „Siódm e niebo" 
i „N iew innie się zaczęło".

M A JE ST IC : „24 godziny m iłości".
l i & o a l i  „Zaginiony horyzont".
MUCHA (D ługa 10): „B engalski ty  

g ry s" i „N icpoń".
P A N : „K rólow a P rzedm ieścia".

NOW A TOMBOLA ( M a r s z a ł k o w s k a
34): „Północ w oła" i  „C yrk  n a  o-

PEY jlT TRIA N O N  (Sienkiew icza 8 ): 
„N arodziny gw iazdy" 1 „Od czw&rt 
ku  do w torku".

PALLADIUM  „Z aw iniłam " * D ar- 
rieux.

PO PU LA R N Y  ( Z a m o y s k ie g o  20 ):—  
„Skłam ałam " i  rew ia.

PROM IEŃ (D zielna 1 ): „ T a j e m n i c a  
panny  B rinx" i  „M anew ry m i ł o s ­
ne".

PRAG A  (T argow a 71): „D roga do 
Rio" i  rew ia.

PR A SK IE OKO (Z y g m u n t o w s k a  10) t 
„D arm ozjad" I  , .Z a c z ę ło  s i ę  w  po­
ciągu".

R A J ( C z e r n i a k o w s k a  191): »»N astra
ży p raw a" i „B ogate biedactw o". 

A L L L O : „Perły  i  korony".
R EN A  (D ługa 9 ): „N iedorajda". 
RIVIERA ( L e s z n o  2 ): „T arzan" I

„Zielona b o g in i " .
ROMA: „W  cz te ry  oczy".
A O K Y  ( W o l s k a  1 4 ) :  „x a rz a n "  i „Złe 

lona bogini".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 61): „W ino 

w ajca" i  „Uały P a ry ż  ś p i e w a " .  
SO jL-EN TO  (K rypska  34): „D roga 

do sław y" i  „Zaczęło s i ę  od poca­
łunku".

S T Y L O W Y : „B ohater n a s z y c h  c z a ­
sów".

jT U D lO : „S zesnasto la tka".
SY REN A  (Inżynierska 4 ) :  „M ały

c z a r o d z i e j "  i „C zarny h rab ia". 
ŚW IATOW ID: „K orsarze",
SFIN K S (S ena to rska  2 9 ): „ Je j

pierw szy bal".
ŚW IAT (Żoliborz): „K ap itan  T ay­

lor" i  „Anonim ow y kochanek". , 
iW IA T  (Żoliborz): „Tonny z Wie­

dnia" i „R ozkoszna dziew czyna". 
TON (P u ław ska 39): „Ziem ia bło­

gosław iona".
UCIECHA (Z łota 72 ): „Zbieg z

San  Q uentin".
U NIA  (D zika 9 ) : „T ajny  agent* I

rew ia.
VICTORIA: „ K o b i e t y  nad  p rzepa­

ścią".
W ANDA ( M o k o t o w s k a  73): „S trze­

lec z B engali".

Redaktor odpowiedzialny; JEKZ Y  CESARSKI. Odbito w d rak am i Sp. Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W arecka 7.


